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Jedno zdanie 


Z przemówienia marszałka Piłsudskiego w 
senackiej komisji skarbowej najważnlejsze jest 
następujące zdanie, pozostające w ścisłym 
związku z prawami Sejmu i z zapatrywaniami, 
jakie marszałek ma na te prawa. Zdanie to 
opiewa: 

„Wobec tega zaś, że jestem przekonany. iż 
rząd mnie tę sumę zwróci, nawet zdyby Sejm 
nie chciał tego uchwalić, więc wobec lego ia 
iej nie bronię. a mógibym od rządu zażądać, 
żeby ml cztery razy więcej dano, a zawsze 
rząd mi ta wyda. Tych więc 65.000 nawet nie 
bronię." 

Zupełnie trafnie odnośne zdanie pomieszczo- 
ne zostało przez prasę sanacyjną pod tytułem: 
„Z uchwałą czy hez uchwały Sejmu“. Bo są 
zresztą precedensy: wszak i ministrowi spraw 
wewnętrznych „rząd dał“ fundusz dyspozy- 
cjiny wbrew uchwale Sejmu, dlaczego nie 
miałby dać ministrowi spraw wojskowych, któ 
rym w dodatku jest marszałek Pilsudski, © któ- 
rym przecież wiadomo, że nie urzęduje na pra- 
wach zwykłega ministra. 

Uważamy to zdanie za najważniejsze w ca- 
lej mowie także i dlatego, że poraz pierwszy 
jawnie wygłoszono zasadę nieuznawania praw 
Sejmu. Były iuż i przedtem słowne demonstra- 
cje przeciw Sejmowi; nle brakło ich i to bardzo 
dosadnych w ostatniej mowie, ale zasadę nie- 
słuchania uchwał Sejmu poraz pierwszy przed- 
Stawiono jako rzecz zwykłą, z którą nawet nie 
trzeba się kryć poza parawan kredytów dodat- 
kowych. 

Istnieją u nas przepisy. karzące za „niepo- 
szanowanie wladzy“. Dla przykładu podajemy, 
Że dopiero przed kilku dniami jeden z dzienni- 
karzy warszawskich za takle przestępstwo i 
to odnośnie do marszałka Piłsudskiego został 
Zasądzony na rok więzienia. Czy Sejm jest 
władzą, stojącą pod ochroną tegosamego pra- 
Wa, króre chroni ministrów i niższych wyko- 
Rawców władzy? Zdajemy sobie doskonałe 
Sprawę, że pytanie nasze ma lylko 4goretyczne 
Znaczenie, gdyż niema u nas siły, któraby była 
w Stanie stosować ustawę wobec takiego czło- 
wieka, jakim jest Józet Pilsudski; chcemy jed- 
mak wskazać na to, że stronnictwa rządowe 
Bie ma prawa narzekać na „niepraworządność” 
innych, skoro prawo zatrzymuje się przed jed- 
nostką, 

Jest jeszcze inna rzecz: Pisma warszawskie 
donoszą, że marszałek Piłsudski po uchwaleniu 
wnłosku o postawieniu ministra skarbu przed 
Trybunał Stanu złożył mu wizytę w jego pry- 
watnem mieszkaniu i zabawił u niego godzinę. 
Nikt naturalnie nie wie, ca na tej wizycie mó- 
wiono | nie w samej wizycie tkwi sedno spra- 
wy. Jest ona jedną z wlełn demonstracyj prze- 
ciw Sejmowi i swoistego typu wyrażeniem 
ubolewania ministrowi, którego podobny des- 
pekt spotkał. I to należy do kategorji tych 
prawd", o których marszałek tyle mówił, i do 
egorji tych „prac“, które w tej mowie nle- 
zliczoną iłość razy się powtarzają. 

Sejm jest zbyteczny, jcżek uchwały jego ma- 
ią tylko o tyle znaczenie, o ile ktoś chce je 
respektować. Pracowano przez trzy z górą mie 
Siące nad budżetem na to, aby rząd mógł 
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Najaktualniejsza sprawa: 
Podwyżka czynszów 


Wobec tego. że projekt rządowy o „państwo- 
wym funduszu budowlanym“ już został wniesiony 
do Seimu, aktualność tej sprawy wzrosła, a z nią 
zanlepokojenie wśród nriszarszych warstw ludna- 
ści. Niema bowiem — poza kamienicznikami — 
doslownie nikogo, kozaby ten projekt, gdyby się 
stał uchwałą, nie dotknął w jego najżywotniej- 
szym interesie: w móżności wyżyda Kupiec i 
rzemieślnik. urzędnik i adwokat, robotnik i ostatni 
nędzarz, który też musi mieć dach nad złową — 
wszyscy będą musieli odczuć, że zaniedbana przez 
10 lat istnienia Polski dziedzina budowy domów 
ma być obecnie uprawiana Ich kosziem. 

Powtarzamy. cośmy pod pierwszem wrażetiem 
projektu rządowego napisali: uznajemy konlecz- 
ność ruszenia akcji hudowianej z martwego punk- 
tu; wiemy, że ruch budowlany i jego wyniki hyl- 
hy nietylko zbawleniem dia tysięcy rodzin pozha- 
wionych dachu, ale I dla tysięcy robotników, któ- 
rych życie związane jest z ruchem budowlanym 
Iz całą siecią wynikających z niego przemysłów. 
Konieczność tedy uznajemy, ale nle metody, zapo- 
moca których ma być wykonaną. 

Dlaczego tylko lokatorzy, I to tylko w starych 
domach, mają przyczynić się do budoówanla do- 
mów? Mówią nam: dom nie jest przeznaczony dla 
jednego pokolenia; w domu wybudowanym z po- 
datków lokatorskich będa jeszcze mieszkać dzieci 
1 wnuki obecnego kokatera. Racja, zie co państwa 
ze swej strony zrobilo, względnie co zamierza 
zrobić dla tej tak wybltnie społecznej sprawy? 
Państwo ze swej strony na fundusz budowlany 
nie daje anl grosza; zadowala się rola pośrednika 
przy ściąganiu podatku i przyznawaniu pożyczek, 
a pozatem — to już jest z pewnością specialny 
pomysł biurokratyczny — pamięta o kamieniczni- 
kach, którym daje fundusze na utrzymanie domu 
w dohrym stanie ż coś ponadto do kieszeni. 

Obrońcy projektu (są bowiem i tacy!) twierdzą: 
bicdota mieszkająca w małych mieszkaniach mie 
będzie sinie doiknięta, ponieważ wobec niej nowy 
podatek wejdzie w życie dopiero za dwa lata, a 
pozatem i bez tego podatku nasiąpi podwyżka 
czynszu. prze na w ustawie o ochronie loka- 
torów. A najważniejszy argument: dziś mieszka- 
mia są tańsze, ponieważ zarobki w porównaniu 


z przedwajennemi są większe. Co slowo — ab- 
surd! Nic jest dla biednego mieszkańca jednoizbo- 
wego — zwanego — mieszkania obojętnem, 
czy podwyżka czynszu wyniesie przewidziane 6 


procent, czy jeszcze podwyższy Się a półtora pro- 
cent; w tych sferach każdy grosz gra rolę i nie 
iekceważą go. bo te pojedyncze grosze dają w su- 
mie większy wydatek. Zapomina się też o tem, 
że od lipca 1925 nasz złcły spadł w swe] warto- 
ści walutowej o 70%, zaś w swej sile kupna je- 
szcze więcej. Czy od lego czasu zarobki o tyle 
się podniosty? Nie, gdyż zarohek nawet w więk- 
sze] Ilości złotych nie wyrówna różnicy mlędzy 
złotym z r. 1924 2 złotym ohecirsm. 

Dziwne jest stanowisko naszego rządu. dziwne 
i niekonsekwentne, chyba że się przyjmi jedno 
ministerstwo nie wie, co robi drugie. Ministerstwo 
spraw wewnęlrznych walczy z drożyzdią: regle- 
mertuie produkcję mąki i sprzedaż chleba; pod- 
trzymuje — wprawdzie fikcyjnie — wszystkie 
przepisy o lichwie; od czasu do czasu są nawet 
procesy na tem tle, a tu przychodzi ministerstwa 
robót publicznych i odrazu tworzy drożyznę, a ca 
więce| — stwarza uzasadniony do niej powód. 
Nikt nle będzie wymazał od kupca, aby podwyż- 
szony © 100% czynsz płacił z własnej kieszeni — 


= 
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stwierdzić, że | bez uchwały Sejmu można 
wydać każdą kwotę. 

Czy trzeba zmieuić konstytucję, aby dojść 
do tego rezultatu. kiedy i przy obecnej konsty- 
tucji można tosamo zrobić bez nasiępstw? 


zapłaci go kupujący w cenie towarów; tensam 
stan rzeczy wytworzy się u rzemieślników, w ræ- 
stauracjach i kawiarnlach, a następstwem tego bę- 
dzie nowa ała drożyzmy, uznane czy nieuznanei 
przez statystykę. 

Najwięcej wejście w życie projektu rządowego 
dotknętoby klasę robotniczą. Jeżeli ona dziś, tj. ta 
część, która ma pracę, wegełuje, to tylko dzięki 
temu, że czynsze utrzymują się mniejwięcej na 
przedwojennym poziomie. Każda podwyżka czy% 
Szu zmniejszy efektywny wynik zarobku, spowo- 
duje pogorszenie się, o ile to jeszcze możliwa, po- 
ziomu życia. Gdyby nawet kosztem ciężkich walk 
zdołano wywakzyć podwyżkę zarobku w stosun- 
ki do podwyżki czynszu, to wedle znanych wzo- 
rów spowoduje to uową fale drożyzny, która zie 
(z dodatkiem!) wywalczaną podwyżke. Wytwo- 
rzy się, a raczej utrwali się to, czego byśmy 
świadkami ptzy każdym dodatku dla urzędników. 
przy każdej podwyżce zarobków robotniczych 
A tej drożyzny mamy już po uszy i nie wiemy. 
czy nie wzrośnie ona jeszcze i z innych powodów. 
np. w związku z wywozem żyta. -~ 

Wszystko to przemawia przeciw staniu się usta- 
wą projektu o państnonym lunduszu budowla- 
nym w obecnej jego postaci. Trzeba znaleść mne 
drogi i inne środki dla podmiesienia ruchu budo- 
wlanego, bez pociąznięcia do Świadczeń jednci 
tylko warstwy, niezdolnej do wytrzymania tego 
ciężaru. 


Głos rozpaczy z prowincji 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Dolina. 26 Intego. 

Sekretarz magistratu miasta Doliny tow. Ł. Kul- 
czycki prowadził akcje cennikową robotników 
drzewnych w Perehińsku. Starosta powiatu oso- 
biście zjechał na miejsce, gdzie ogłosił stan wyjąt- 
kowy. Po podpisaniu umowy zbiorowej stan wy- 
iątkowy i pobyt starosty w Perehińsku przedłu- 
żono. a rozzuchwalona tem firma złamała zawartą 
mowę. 

Imieniem Rady Związków Zawodowych w Do- 
lmie tow. Kulczycki podpisał zażalenie wystoso- 
wane do ministra spraw wewnętrznych. W jakiś 
czas potem starosta zażądał od burmistrza zwol- 
nienia tow. Kułczyckiego, motywując żądanie swe 
tem, że jako sekretarz gminy tow. Kulczycki pod- 
lega pośrednio (!) jemu, jako komisarzowi wydzła- 
łu powiatowego. 

Sprawa zwolnienia low. Kalczyckiego byta 
przedmiotem obrad Rady gminnej z dnia 11 lutego 
1929 r. Wielu radnych mie przybyło z powodu 
mrozów. W posiedzeniu brał udział zastępca sta- 
rosty i komisarz policji. Burmistrz oświadczył, że 
stawia wniosek na zwolnienie tow. Kulczyckiego 
z polecenia starosty. Przeciwko tow. Kulczyckie- 
mu wystąpił adwokat dr. A. Rubin, syndyk firmy. 
której robotnicy w Perehińsku straikowań., W su- 
kurs sjoniście i reprezentantowi zagniewanej fm- 
mie przyszedl ks. kanonik Wojnarowicz, b. poseł 
endecki, a następnie przedstawicie] obozu „czwar- 
tej brygady". źe 

Głosami wszystkich sjionistów „czwarto-bryga- 
dawców“ i ks. Woinarowicza da dziś dnia woju- 
jącego emdeka. przeszedł wniosek za zwolnieniem 
19 głoszmi przeciw 18, przy trzech wstrzymują- 
cych się od głosowania. 

Starosia. na którego wniesiono zażalenie za 
zbędne zarządzenie stanu wyjątkowego, sjomśch 
kilku czwartobrygadowców i ksiądz endek wystą- 
pili przeciwko tow. Kulczyckiemu za ta, że stanął 
w oOhronie rohotników walczących o prawo do 
życia, a zastosowanie ustaw obowiązujących, 0 
prawa do spoczynku niedzielnego itd. 

Sądz'my, że D. m.nister spraw wewnętrznych 
tą sprawą zainteresuje się. Tą droga zwracamy 
się do klubu posłów PPS o interwoncję 
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Proiekt konstytucji BB odbiera władzę 
ludowi, a składa ią w ręce jednostki 


Mowa posła Dra Hermana Lieberma1a, wygi: szona 27 iutaga w Sejmie w debacie nad prajsktem konstytucji BB 


Trudno jest polemizować z przemówieniem pos. | ustawy pisane stoją na drugim planie? A co ta jest 


Radziwiłła, którcśmy przed chwilą usłyszek. Mówił 
tak przemile, kusząco, radził nam, żebyśmy nie mó- 
wili o różnicach. a wskazywali tylko na to, co nas 
laczy. Pieśń } melodia piękna. ale słowa. które za 
ią pieśnią I melodją staly ~ nikle. 

NARÓD CZY JEDNOSTKA? 

Jakże można zapomnieć o różnicach. gdy się czy- 
ta projekt. klóry podpisat p. Radziwiił, ażeby zo 
ptzekazać historji. Z plakatów, wywieszonych na 
murach mlasta, dowiedzieliśmy się. że wniesienie 
tego projektu — to leden z cudów najpiękniejszych. 
które dokonała Polska wskrzeszona. Z przemówie- 
wia p. Prezesa Bloku Bezpartyjnego dowiedzieliśmy 
się, że Blok potępia wszystkie połskie konstytucje, 
jakie dotąd byly. Obowiązująca polska konstytucja 
opiera się na dwóch naczelnych zasadach: na wia- 
dzy zwierzciniej narodu i na odpowiedzłalności 
Rzadu przed narodem; konstytucja ta zostala w 
czambuł potępiona, a p. prezes klubu Bezpartyjnego 
Bloku powledział, że ta konstytucja obowiązująca 
jest przykrojona na modę irsncuską, czem chciał 
prawdopodobnie powiedzieć, że jest ona niejako 
skopiowaną z irancuskicj z r. 1875, z tej same] kon- 
stytucji, z którą naród francuski dożył jednego z 
największych triumfów w historji świata, jaki mózł 
być udziałem jakiegokolwiek narodu. Konstytucja 
ta nie przeszkodziła Francj! odzyskać utęsknłonych 
prowincji, które padły ofiarą zbrodniczej polityki 
jedynowiadztwa. BB przynosł nam projekt, który 
ponoć nie jest naśladowaniem mody francuskiej. 
zato odwraca zasady, które są podstawam] naszej 
obowiązującej konstytucji. Ona mówl: wladza 
zwierzchnia © naród; projekt mówi: władza zwierz 
chnia Jednostka nad narcdem; ona mówi: odpo- 
wiedzialność Rządu przed narodem, projekt: odpo- 
włedziajność wybrańców narodu przed rządem, bo 
na „życzenie” samego ministra sprawlediiwości mu- 
sł być posel, wybraniec narodu, odesłany do Try- 
banalu Stanu, który ma prawo mu odchrać man- 
daf, (Przerywania). Na życzenie ministra. nie na 
mocy uchwały, po zbadaniu przez komisie, nie po 
śłedztwie, tylko na... życzenie. 

ŻRÓDŁO TKWI W BONAPARTYZMIE 

A teraz zwrócę się do prezcsa Bloku Bezpar- 
tyinego I zapytani, czy uaprawdęą pisząc ten projekt 
Panowie uciekl: przed modą francuską? P. kolega 
Radziwiłł pros tas, abyśmy się cofnęli kilkadzie- 
siat lat wstecz. (Poseł Radziwił: Myślą). Dobrze 
idę z mm, do r. 1852, kiedy Napoleon NI dokonał 
zamachu stanu, „oktrojował”* Konstytucję, której 
zasadnicze przepisy sa nlemal Kdentycznio brzmiąco 
4 proicktem BB: przepis o tem, że prezydent nia 
narówii wladzę ustawodawczą z Sejmem, przepis 
o prawie wyborczem wojska, żywcem wzięty z 
Konstytucji Nzpolcona Ill; przepis, w którym sie 
powiada. że nar prezydent ustępujący, wskazuje 
kandydata na zastępcę. Szukałem wzoru, na któ- 
rymby się opierał ten Wasz pomysł i znalazłem 
go we Francji, mianowłcie art. 17 Konstytucji Na- 
poleona IHI opiewa (Panowie poszii troszeczkę da- 
lej, ule proszę posłuchać): „Naczelnik Państwa ma 
prawo w tajnym dokumencie, przechowywanym w 
Senacie, wskazać narodowi. koga chce mieć za na- 
stępce. kogo poleca do wyboru w drodze głaso- 
wania”. Oto jest jedyny przepis na świecie, w kið- 
rym znalazłem pierwowzór, a więc Panowie ucie- 
klišcic od „mody francuskiej" nowej, a sięznęjiście 
dg „starej“ mody. Stara. honapartystowska moda 
Panom się spodobała i według niej jest skompono- 
wany Wasz projekt w zasadniczych swoich prze- 
pisach. 

Skoro Panowie, szukając za modą staneli przed 
modą Napoleona IH, to me dziw, że myślą przewo- 
dnia Waszego projektu jest postanowienie ledyno- 
władztwa, wladzy nieograniczonej jednostki, a po- 
tem wykażę na paru przykladaci, że wszystko in- 
ne — to dekoracja, a w gruncie rzeczy myślą 
przewodnią tego projektu jest postawienie nieozra- 
niczonej wladzy jednostki nad 30-ma m!ljonami pad 
danych, a nie obywateli. 


SAMOWŁADZTWO 
Przedewszystkiem przyjrzyjcie się Panowie już 


pietwszym artykiom. Źródłem władzy jest naród. | 


najwyższym przedstawicielem władzy rezy- | 
dent, naczelnem prawem — dobro państwa; na- 
czelnem prawem! to znaczy prawem, stojącem po- 
nad ustawami. Jako myśl, wypowledzia:a w roz- | 
mowie, w artykule dziennikarskim, w wykładzie — 
hrzmi znakomicie i pięknie, ale jako przepis kon- 
stytiucyjny ma swoje specjalna znaczenie. Wiec ' 


dobro państwa? Kto to będzie rozstrzygal? Spo- 
łeczeństwo? Pan prezes klubu rządowego powie- 
dział, że społeczeństwo nie ma wyrobienia politycz. 
nego, nie może się połapać w zawikłanych proble- 
mach rządzenia. Seim? Pan prezcs powiedział, że 
parlamenty polskie były źródlem i są źródlemi swa- 
woli. A więc kto będzie orzekał o tem nączelnem 
prawie, klo będzie nadawał to naczelne prawo? 
Pan prezydent! Pan prezydent Rzeczypospolitej. 
nieodpowiedzialny, maiący władzę nieograniczoną. 
W tym przepisie rację stanu wzniesiono do wyży- 
my przepisu konstyłucyjnego i na podstawie tego 
przepisu każda ustawa pisana może być przekre- 
slona; przekreśloną może być republika, ustrój, 
konstytucja — bo nuaczelnem prawem jest dobro 
państwa.. w rozumieniu prezydenta lub jego oto- 


czenia. 

TRADYCJE MONARCHIMZU 

Szanowny p. pos. Radziwiłł powiedział. że on 
1 jego bliscy przydaciełe polityczni podpisaii ten 
projekt niemal z ciężkiem sercem, bo musieli po- 
święcić wiele. wiele na to, ażeby zbliżyć się do 
stanowiska „radykałów. (P. Radziwiłł: O cięż- 
kich przejściach nie mówHem. tyłko o madrości 
kompromisu). 

Proszę Panów, kompromis także w tym prciek- 
cie nie bardzo się udał. Zaraz Panom powiem. 
Widoczną rzeczą jest, że duży wpływ na jeg? vł>- 
żenie mieli zwolennicy Idei monarchistycznej. . wy- 
każe to Panom na dwóch chazakterystycznych 
przykładach. Uposażenie prezydenta nazwano w 
tym projekcie listą cywilną. Prezydenia nie ukoro- 
nowano. ale ukoronowano te pieniądze, które bę: 
dzle pobierał. W naszej obowiazujace] konstytucji 
nazywa się to uposażenie. 

Drugi przegis, który już będzie interesowal obec- 
nego pana ministra sprawiedliwości — to nadana 
Prezydentowi prawo umarzania postępowania kac- 
ma - sądowega przed wyroklem. Prawa tego niema 
żaden prezydent Rzeczypospolitej na świecie. Mial 
le w Austril cesarz. ale to prawo umarzania po- 
stępowania karno - sądowego przez cesarza | jego 
doradców zawsze było używane ł wyzyskiwane 
na korzyść możnycii. nizdy na korzyść biednych. 
To prawo jest przyznane tulaj prezydentowi To 
jest wybitne prawo, które mieli monarchowie ab- 
solutystyczni. Car miał. cesarz austrjacki sobie to 
prawo zawarowa | potrafił je obronić. 

UPRAWNIENIA CESARZA JAPONII 

Sudjowałeni wszystkie dzisiejsze konstytucje 
świata, nle zapomniałem nawet o konstytucji re- 
publiki murzyńskiej Liberii w Afryce. Sklerowałem 
uwagę na cesarza Japonji; ma on tytul urzędowy 
„Tenno“, to znaczy „król niebios“. Więc wzląlem 
konstytucję tego .„króła niebios" i przekonalem się. 
że on jest wobec tego prezydenta, którego Pano- 
wie chcą nam dać, błedakiem. (Wesołość). 

Panowle chcą obciążyć Pana Prezydenta roz- 
strzyganiem protestów wyborczych. W Sądzie Naj- 
wyższym jest kilka tomów tych aktów, i Panowie 
chcielibyście przenieść je na zamek, aby prezydent 
studjował te akta? Cesarz japoński nie ma prawa 
umarzania postępowania karno - sądowego. Dalej. 
nie ma prawa podwyższania o 10% stawek podat- 
kowych tak jak Panowie proponujecie. jeżeli zam- 
knle sesle, bo według projektu zamknięcie sesji Jest 
złotym interesem. (Wesołość). Zamknie sesje — 
10%. (Oklaski. Wesołość). Sprawa się nie skofń- 
czyla. znowu zwola na dzień, znowu zamyka — 
znowu 10%. 

Proszę Panów. teraz sprawa dekretów. Otóż 
cesarz iapoński ma także prawo wydawania de- 
kretów, kiedy sytuacja wewnętrzna i zewnętrzna 
nie pozwolą ra zwołanie parlamentu, | ma obo- 
wiązek przedłożenia dekretu do zatwłerdzenia par- 
łamentowi. 

GENIALNY PREZYDENT 

Panowie wychodzą z tego optymistycznego po- 
gladu, że prezydentem zostanie genjalna jednostka. 
ale Panowie żadnego przepisu w konstytucji nie 
podali, który zmusza da wyboru genialnej jednost- 
kl. Taka konsłytucja jest przykrojona na modlę Na- 
poleona. Cezara, Cromwella. a nie tych Śmiertel- 
ników, którzy u nas są prezydentami. 

NIE UMIEJA WYBRAĆ DOBREGO SEJMU, A 
MAJĄ WYBRAĆ DOBREGO PREZYDENTA 
Panowie postanawiają. że prezydenta będzie wy- 

blerat naród. ale jak ta pogodzić. panie prezesie 

klubu BB. z pańską tezą, że naród polski, który 
ma tyle cnót i zalet. jednak wyblera podobno zły 


Sejm. i słąd pochodzi ta swawala, a tymczasem 
wybory mowy Państwa oddajecie w ręce czynni- 
ka, który jest „nieudolny“ na punkcie wyborów. 
PREZYDENTA WYBIERA PREZYDENT 

Panowie wychodzą z założenia. że Sejm i Se- 
nat, cl senatorowie, którzy slę solidaryzują z Sel- 
mem, nie znakiują oddźwięku w spoleczeństwie i 
społeczeństwo jest przeciwko nim. Więc kandydat 
Sejmu zawsze będzie przepadał, tylko będzie wy- 
bierany kandydat prezydenta. Cóż to jest za wy- 
bór, jeżeli wybiera się tego, kogo wskaże Prezy- 
dent. 

UTRUDNIANIE PRACY SEJMU 

Jaką władzę ma Sejm? Przedewszystkiem Pa- 
mowle uirudninją warunki pracy na szkodę mas 
tudawych. Do postawienia wniosku trzeba będzie 
74 posłów. Do wniesienia interpelacji B8. Ale weż- 
my, że już te podpisy są. Proszę teraz przydrzeć 
się męczeńskiej drodze iei pracy posla i Seimu. 
klóry chce nietykko załatwić projekly rządu, ale 
chce uczynić zadość wołaniu szerokieli mas. po- 
trzebie ludowej. bo nie cała mądrość iest w pala- 


cach maisterjażnych, albo w Sejmie. Dobra i zdro- 
wa iojajywa wychodzi oazasew z szerokich mas. 


Chcemy tei inicjatywie dać wyraz i ujać ja w 
formą ustawy. Więc Sejm musi uchwałć, potem 
łdzje do Senatu. Senat zmienia. musi być trzy pią- 
se większości. Frzychodzi do prezydenta. Prezy= 
dent powiada: ja się nie zgadzam, veta. I wtedy 
sprawa nie może być podjęia woześn.ci, jak dor 
piero po roku prawie, na nasiępnej sesji zwyczaj- 
nel Przeczekaliśmy rok, przychodzimy znowu z 
naszą sprawą. Teraz jeszcze raz mus! przejść 
przaz Sem ale musi mieć ustawową wiekszość 
w Sejmie 223 glosów i tak samo w Senacie, a je- 
żel w samym Seknie, ta musi być lrzy piale. 
Gdy już wszysikie trudności pokcnal'śmy, zito- 
wu idzie do prezydenia | lu powiada Ponów pro- 
dekt: „Prezydent ogłci'a urtawę, chyba. że rez- 
wiąża Sejm | Senat". To jest przypon menie pre- 
zydentowi: Pamiętaj, że możesz przed lcin vip 
uchronić, rozwiązując Sein. 
W SEJMIE WYPOWIADA SIĘ NIEDOLA LUDU 

Panowie widza, jak wszcikie zapewnienia © 
szanowaniu weë huinaóci w formie ustaw, w for- 
mie Intergełacyj wszystko to zostanie udarem- 
miene. zsabotomame zgóry kcnstytucyinie przez 
wyołlrzymieną władzę prezydenia. | Panowie 
chcą, żebyśmy, małąć taką kcnstytucię przed So- 
ba zaponniefi o Tóómicach? Żądania i krzywdy 
Sudności muszą znaleźć miejsce, w kióremby mo- 
gly swotodnie wspawledzieć się. 

GORSI, NIŻ MURZYNI 

Z tego prołekiu przehtła straszna nieufność do 
Społeczeństwa. A jednak, proszę Panów. mrze- 
słądałem kenstytucię murzyńskiej republiki Li- 
berji | po przesrzeniu postawiłem sobie pytanie. 
czem są gorsi chłopi, rotołnicy i inteligenci pol- 
scy od murzynów w Afryce. a ci murzyt w Swo- 
łed kcnsiytuci! mają znacznie większe prawa. a- 
niżeli Pangnie przyzmajecie wdowi i jego przed- 
stawiciestwu! 

NIENAWIŚĆ DO POSŁÓW 

Jeżeli do społeczeństwa w nrojekcte Panów 
widzę niewiace, to do posłów do Seimu wręcz 
przeba nienem iść. p 

Jeżeň chodzi o posła, to ten wyjęty jest z pod 
prawa i zdany na pastwę bosu i upodobań pana 
minisira sprawiedłwości. Ou go mcże oddać do 
Trybwnału Stanu. Nietykatność poselska. którą u- 
znal nawet Napoieon III w swajci konstytucji po 
zamachu stanu. znikla w projekcie. 

Kto chce ugruntować jednowiadziwo w Poł 
sce, temu wybrańcy narodu stoja w drodze i są 


i przeszkodą i dłatego już od pierwsze] chwij ma” 


rodzenia parlamentaryzmu peiskiego lest on o- 
bryzgíwany mcszem nienawiści. 

Rozgrzesza się rządy, prasę, nImię, dużą część 
spoleczeństwa, a wszystkie winy. wszystkie ka- 
tastrofy, wszystkie bledy, wszystko zwala się na 
Seim. Szanowni Panowie. jestem zdania. że ma- 
tói połski nie jesi porsz* od hmych ua dów 
i to, co robi į czyni naród w swcjem żŻyclu, nie 
NM koristil, Add Lei. LU: is ay mó =y JE 
stem przekonany, że ustanie ta pogarda i la nlena- 
wiść dla tel polskie! trybuny parlamentarnej, która 
jest okolona godlami Rzeczy pospolitej i wszystkich 
iej dzielnie, że godność te] połskiej trybuny paria- 
mentasnej przecleż zostania uszinowana | że 
mrzyszłość zada klam ii pogardzie dla tej pol 
skiej trybuny. 


NIEWIARA WE WŁASNY NARÓD 

Nie trzeba mieć takiej niewłary we własny ma- 
ród. We Francfi na posągach są wypisane slowa, 
które padaly z trybumy rarłanieniarnej Fatrza- 
łem często na te sława. Lśnią w słońcu, upajają. 
wztuszają. upajają się niemi pokolenia cale. bo 
w bister} ludzkiej słowa, które padały z trybun, 
mialy to samo często znaczenie, ca czyny wojen- 
ne. Marsyljanka narodziła się na trybunie parla- 
meniarnel. 

I dlatego nie wstydzę się, zem należa! do tych 
trzech polskich Sejmów., nie wstydzę się í na- 
wet powieni Panom, jestem z tego dumny, Gdy 
kości nasze pokryje ziemia, przyszłe pokokwa 
oddadzą wszystkim trzem Seimom sprawiedii- 
wość. Mistorja wypowie swój sąd. Z falą historji 
wą płyną nietylko hledy, ale i czyny, których do- 
konaly Sejmy. Gdy k'atorja zasadzie do Sądu nad 
nami, kiedy nas już me hędzle, to zmkme nazwa 
„scimu ladacznic" (Oklaski). 

Pierwszemm sejmowi wskrzeszanej Poiski zo- 
stanie nadana nazwa Sejmu obrony narcdowej, 
Sejmo. który rzuci pedwafiny pod ustrój, Sejmm, 
Który skierowal narńd ku wieknisty n zasadin 
wolmaści, który proklamował Światu całemu po- 
szamowanie dla pracy (Oklaski). 


SĄD HISTORJI 

Historia to wypowie, że w tym Semic były du- 
że bledy, ale także diło zapału do pracy dia 
spraw pułficznych i milości ojczyzny. (Huczne 
oklzski). Szanowmi Panowie! ] dlatego siawiiny 
śm.ało i mężmie czoło tym przykrym i bol:szym 
oskarżeniem, które p.zeciw nam padają 1 diatego 
mainy przwa przeciwstawić się projektowi kon- 
stytucji który z Polski ma uczynić satrupię woj- 
skową (Brawa na śew'cy). Jeżeli chcecie znaleźć 
„itodę”, wedlug której ten projekt byl tworzony, 
to wam ją ujawnię. 

Bismark 30 lat denta! parlament w Peusiech i 
powiedział do narodu: minisirowie są odpowie- 
dzialni tytko przed cesarzem, a cesarz przed Bo- 
ziem. To samo możecie napisać o tej konstytucj 


(Protesty na lamach BB) ministrowie są odpo- | 


wiedzialni przed prezydentem, a prezydent przed 
Bogem, a wszystko irme musi milczeć, sluchać, 
płacić podatki I me sprzeciwiać się. 

1 dlatego masy ludowe wszystko, co w ich mo- 
cy jest, uczynią. aby nie dopuścić. żeby ien pro- 


jekt siał się w Polsce ustawą. (Huczną i długo- , 


trwale oklaski). 


Koniec prezydentury 
posła Pączka 


KOMISARZ RZADOWY W LUBLINIE 


W dniu 28 lutego na posiedzeniu magistratu m. 
Lublina prezydent miasta poseł Pączek odczytał 
pismo p. wojewody Remiszewskiego, zawiadamia- 
iące magistrat i radę miejską a ich rozwiązaniu. 
Jak wynika z pisma p. wojewody, rozwiązanie 
rady miejskiej i magistratu nasiąpilo wskuiek nie- 
uchwalenia budżetów w terminie ustawowym, jak 
to miało miejsce z budżetem na rok 1928-29, który 
uchwalono w 8 miesięcy po terminie ustawowym 
i z budżetem na rok 1929-30, który nie zostal jesz- 


cze przez magistrat opracowany, mimo, iż 1 lutego , 


winien być przedlożony władzom nadzorczym. 
Drugim motywem rozwiązania były tarcia poli- 
tyczne, które uniemożliwiały radzie miejskiej i ma- 
gistratowi należyte funkcjonowanie. 

Kierownikiem zarządu miejskiego został miano- 
wany inspektor samorządowy min. spraw we 
wnętrznych radca Seweryn Czerwiński, który bez- 
zwłocznie objal urzedowane. 

inaugurację swoją na stanowisku konaa 
znaczył komisarz Czerwiński podpisaniem asy- 
gnaty na zakup mąki da bezrobotnych. 


KATAR! GRYPA! 


PINOMETHYL 


który chroni organa oddech we 


PINOMETHYL zarejestrowany w Mini 
aterstwie Spraw Wewnętrznych Nr. 1198. 


Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce 


NAPRZÓD" — Nr. 51 Niedziela 3 marca 1929 


W związku z pobytem premiera Bartla i ministra 
kolei Kiiina w Gdańsku depesze przyiaczały toa- 
sty, wyliczały wizyty i rewizyty, opisywały różne 
rekwizyty powHame na dworcu gdańskim: fagi- 
festony. 

Politycznie ważnem jest, iż w Gdańsku osłabły 


wskazują, że byt portowy Gdańska zależny jest 
w zupełności od ziem ciągnących się nad Wisłą. 

To rozumieli dawni Gdafszczanie za czasów 
dawnej Rzeczypaspalitej. I chociaż miasto to harde 
było nieraz — przecież czuło się ważnym członem 
w organizmie Polski i boleśnie dotknięte zostało 
zdradziecką operacią razbiorową. A z owych cza- 
sów wspósiego życia wieleż pozostała w Gdańsku 
pamiątek polskich. 

Ale nie o wspemmnienia sentymentalne nam cho- 
dzi. Podawaliśmy parokrotnie cyfry, świadczące, 
że — mimo rozbudawywania się w pobliżu drugie- 
ga portu w Gdyni — Gdańsk po wydzieleniu go z 
Niemiec i utworzeniu zeń wolnego miasta w spo- 
sób tak uderzający Tozwiną!ł swój handel morski, 
że temu nie mogą przeczyć najbardziej szowiniz- 
mem zaślepione umysly. Ten fakt musiał podziałać 
na trzeźwiejsze glowy w szeregach burżuazyjnych, 
zwłaszcza związanych z handlem i żeglugą. Tem- 
bardziej, że przecież przyszłe możliwości handla- 
we, gdy Polska wyjdzie z kryzysu powojennego, 
zaznaczą się dla Gdańska jeszcze korzystniej. 

Najenerziczniej i wytrwale występowała w du- 
chu zaniechania „irondy”* przeciwko nowej sytua- 
cii Gdańska i za zadzierzgnięciem przyjaznych sto- 
sunków gospodarczych z Polską socjalna demokra- 
cja gdariska. Stwierdza to jej drgan „Danziger 
| Volksstunme" w czwartkowym numerze w arty- 
kule wstępnym, zatytułowanym „Za polltyką po- 
rozumienia". Wspomina na czełce o tem, że w sfe- 
rach nacjonalistycznych Gdańska odbijały się pra- 
dy nacjonalizmu z Rzeszy niemieckiej, których dą- 
żeniem bylo przygotowywać na Wschodzie wojnę 
rewanżową. Z drugiej strony wyiyka pogróżki na- 
cionalistów polskich, nie mcegących się dlugo po- 
godzić z tem. że Gdańsk nie został wcielony do 
Polski, co odbiła się mp. na powiedzeniu jednego 
z dyplamatów pelskich, że „Gdańsk musi tak opu- 
stoszeć, iżby trawa porastala jego ulice — wtedy 
okaże się on powolnym życzenioni Polski". 

W takiej atmosferze trudno było porozumiewać 
a tem mniej myśłeć n jakiejś polskiej wizycie 
ministerialnej w Qdańsku. " 


nacjonalistyczne opory przeciwko polityce porozu- | 
mienia z Polska. Najprostsze względy gospodarcze | 


Polska i Gdańsk 


— „jes! to astugą historyczną gdańskiej socjalnei 
demokracji, że potralila usunąć atmosierę niedo- 
wierzania | nlenawiści i że od roku istnieje mażll- 
wość owocnych rokowań”. ..Volksstiinme" podno- 
si, jak znaczną obustronną korzyść przyniosły u- 
mowa kolejowa i portowa. Wskazując zaś na osta- 
tni kryzys weglowy podkreśla, że nie zostałby on 
tak szybko w Gdańsku opanowany. gdyby drut 
pomiędzy Warszawą | Gdańskiem byl porwany. 

Oczywiście nie znaczy to, iżby zamilkty zupeł- 
nie złosy nacjonalistyczne w Gdańsku. Zaciekłym 
tym nacjonal:stom wypowiada organ socjalistycz- 
ny, że słuchanie ich głosu byłoby ubożeniem niem- 
czyzny w Gdańsku. Spowodowałoby zastój w mie- 
ście — bezrobocie — rozproszenie slę niemieckich 
warstw pracujących. Hece nacjonalistyczną piętnii- 
je wprost jako nieuczciwą. 

Charakterystycznem Jest, że nasi endecy zajęli 
obecnie — sądząc z artykułu „Gazety Warszaw- 
skiej” stanowiska rzeczowe w sprawie gdańskiej. 
Mianowicie dziennik ów, nawiązując da mowy pre- 
mjera Bartla w Gdańsku pisze: 

„Wiele już razy dawaliśmy wyraz przeświad- 
czeniu, że stosunki połsko-gdańskie muszą być ©- 
parte na plaszóżyźnie gospodarczej, gdzie interesy 
nasze i interesy Gdańska są zupelnie zgodne. Jest 
także rzeczą słuszną, by dać Gdańskowi gwaran- 
cje, że Polska nle ma zamiaru wtrącać się w sto- 
sunki kulturalne | narodowościowe w Wolnem Mie- 
ście. 

W ciągu ostatniego roku zmieniło się wiele w 
omawianej tu dziedzinie. Przyczyniły się do tego 
w dużym stopniu przeobrażenia w życiu politycz- 
nem i w zarządzie Wolnego Miasta po wyborach. 
jakie sle odbyły w koficu roku 1927. Dużą jednak 
ma w tym względzie zasługę komisariat polski. 

Nie wystarcza jednak postawić dobre zasady. 
Wyprowadzenie z nich wszystkich wniosków wy- 
maga konsekwentnych wysiłków w kierunku wy- 
pracowania i zrealizowania wszechstronnego pro- 
gramu gospodarczego współżycia między Polską 
a Gdańskiem. Wykonanie zaś tego programu za- 
leży nietylko od rzadu. lecz także — i to może na- 
wet w pierwszej linji — od współdziałania sier go- 
spodarczych w Polsce". 

Doprawdy, dzisiejsza doba leczenia rau powa- 
iennych jest w całej Europie tak poważną. że, o- 
gólnie biorąc, wszędzie pomiędzy organizmami po- 
litycznemi, inającemi wspólne interesy gospodar- 
cze wimy się układać stosunki po linii tych intere- 


Ale — plsze dosiownie „Danziger Vołksstimme"” | sów gospodarczych, a nie nacjonalistycznej zwady! 


Zbliżają sie wybory w Anglii 


„Fiappe:s v.te'* — „glcsowani 


Angielska partja pracy doszła do przekonania. 
że rząd zamierza przyspieszyć wybory. Zamiast 
w czerwcu mają się wybory odbyć w pierwszej 
połewie maja. Premier Bzldwln przyszedł do 
zekonania, że późniejszy termin wyborów po- 


Sza SZ: co uw:doczasło się w 
ciągu ostal r uzupel: iących zakoń- 
czonych zwycięstwami p-rtil pracy. Wobec tego 


terminu zarząd partji pracy we- 
miejscowe do przyspieszenia 


przyspieszenia 
zwał organizacj 
| przygotowań wy 
chwalił odbyć 
wyborc 
jaka glówny mowca wystąpi MacDanzld. Partja 
| precy postawi ogółem 581 kzndydatów. 
Konserwatyści, którzy rozporządzają olbrzymie- 
nii funduszami, uż przed kilku tyzodniami rozpo. 
częfl kamgpanję wyhcrczą. Liheralł zapowiadają 
rozpoczęście kampanii na najbliższe dni wystąpie- 
niem Layda George'a. Mala eni zamiar postawić 
400 kandydatów. Czy jednak nie przyjdzie do 
kompromisu między konserwatystami a Ilberała- 
mi, za którym gorliwie agituje drugi przywódca 
liberałów Herbert Samuel, okaże się w naibliż- 
szych dniach. Istnieje bowiem w obu partiach ten- 
dencja do utworzenia „jednej listy" konserwatyw- 
no-liberalnej da obrony przed partlą pracy. Próba 
taka została już wprowadzona w życie w kilku o- 
kręgach szkockich, które organizacje konserwa- 
tywnie i liberalne podzieliły między siebie dla u- 
miknięcia wzajemnego zwalczania się. Wątpić jed- 
nak należy. czy wyborczy zgodzą Się na podobną 
praktykę, niebywałą w dziejach Angli. Tam tra- 
dycyinie są obywatele przyzwyczajeni do walki 
dwóch, ostatnio trzech partyj ı nie zrozumieją, jak 
konserwatysta i liberał magą kandydować na 
wspólne] platformie. 
Plaforma wytorcza obu stronnictw jest tylko 
nominalnie odmienna. w istocie bowiem ubie par- 


smarkul'" 


tie mają w swem łonie zwolenników i przeciwni- 
ków woliego handlu, zwolenników i przeciwników 
„pokoju wewnętrznego”, tl. ugody z robotnikami 
itd. Różnica polega tylka na tem, że konserwaty- 
ści, jako będący u władzy, muszą być ostrożniejsi 
w dawaniu przyrzeczeń, natomiast liberaji jako 
opozycja mogą przyrzekać, co się komu podoba, 
gdyż nie mają absolutnie widoków dostania się do 
wladzy, a temsamem musu dotrzymania przyrze- 
czeń. 

Partja pracy przystępuje do wyborów z ściśle 
Określonym programem zarówno w polityce w8- 
wnętrznej, jak | zewnętrznej. W polityce we- 
wnętrznei partja wysuwa na pierwszy plan kwe- 
stję upaństwowienia głównych gałęzi przemysło- 
wych, przyczem wielce pomocną jest jej sprawa 
około 2 miljonów bezrobotnych jako wyniku obec- 
nych metod gospodarki kamitalistycznej. W polity- 
ce zagranicznej partia pracy glosi nawrót do me- 
tod protokołu zenewsklego z r. 1024, zdyż okazu- 
ie się, że jego namiastki: pakt hokarneński, pakt 
Kelloga. umowy arbitrażowe itd nie są w Stanie 
zastąpić jasno postawionej wtedy przez MacDo- 
nalda i Herriota kwestii pacyfikacji świata. 

Na wybory angielskie spogląda cały świał, gdyż 
są one wydarzeniem obchodzącam nietylko Anglie. 
ale wyniki ich wpłyną Silnie na stosunki między- 
naradowe. Każdy rozumie, że inaczej późdą spra- 
wy porozumienia między narodami, sprawa roz- 
hrojenia itd, gdy będzie w Anzlji u steru rząd 
konserwatywny, a inaczej, gdy robolniczy, Natu- 
ralnie, że nikt nie jest w stanie przewidzieć wy- 
niku, tembardziej iż poraz pierwszy w tych wy- 
borach weźmie udział kilka milionów nowych wy- 
borczyn. ti. kobiety poniżej 30 lat, co w Anglii 
nazywają „ilanpers vote“ (głosowanie smarkul). 
W każdym razie Ostatnie sukcesy partji pracy w 
wyborach uzupelniających uprawniają la da nal- 
lepszych nadziei. 


i „NAP RZ ÓD” — Nr. 51 Niedziela 3 inarca 1929 


Polaca WYKWINTNE CENY FABRYCZNE 
FABRYCZNY JADALNIE, SYPIALNIE 


NA SPŁATY "®™s 


MaGAzyn MEBLI 


wiadomości polityczne 


NOWY POSEŁ DO SEJMU 

Państwowa konilsja wyborcza przyzinala man- 
dat posekski pa pos. Józ. Skrzypie, kolejnemu na- 
stępcy z listy Nr. 13 (komumslycznej) w okręgu 
Nr. 31 (Będzin) Kaziinierzawi Kłeruzajskiemu, lat 
29, ślusarzowi z Dabrowy Górniczej. 

ZAKOŃCZENIE WIZYTY W GDAŃSKU 

Prezes Rady ministrów prof. Bartel oraz mini- 
sier komunikacji inż, Kfthn wraz z otoczenieni o- 
puścili Gdańsk we czwartek wieczorem. Pożegna- 
nie odbyło się w przystrojone! zielenią t flagami o 
barwach polskich 1 gdańskich sali recepcyjnei 
dworca gdańskiego, w której zebrali się szefowie 
wszystkich polskich wladz i wrzędów w Gdańsku. 
sekretarz komisarza Ligi narodów. przedstawicie- 
le senatu gdańskiezo itd. O godzinie 11'45 pociąg 
wyruszył w drogę do Warszawy. 


ROKOWANIA O WIELKA KOALICJĘ 
W NIEMCZECH 

Wczorajsze rokowania o rekonstrukcje koalicji 
rządowej, prowadzone przez kanclerza z demo- 
kratami, socjalistami oraz partiją ludową a oddziel- 
nie z przedstawicielami centrum, nie dały żadnego 
wyniku i mie posunęly się ani o krok naprzód. 
W calej prasie berlińskiej zaczyna się coraz wy- 
raźniej zaznaczać zniecierpliwienie i niezadowołe- 
nie z taktyki nietyiko stronnictw, ale także i kanc- 
lerza. od którego stronictwa lewicowe żądają co- 
raz bardziej stanowczo powzięcia decyzji, podkre- 
ślając, że dalsze trwania obecnych stosunków mo- 
że się stać niebezpiecznem dla interesów pań- 
stwa. 

DELEGACJA NIEMIECKA NA SESJĘ LIGI 

NARODÓW 

Delegacja mietmiecka, która wyjechala z Berlma 
do Qenewy w piątek wieczorem, składa się z mi- 
mstra Siresemanna. z sekretarza stanu von Schu- 
berta i dyrektora ministerjamego Gaussa. Pozalem 
w skład delegacji wchodzą tamy radca von Weiz- 
szęcker. kierownik wydziału prasowego urzędu 
spraw zagranicznych dr. von Kautmann i p. Tey- 
rejgury. 

DELEGACJE PAŃSTW BAŁKAŃSKICH 
NA SESJĘ LIGI NARODÓW 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Genewy. że na 
rozpoczynającej się w ponledziałck sesji Rady Ligi 
narodów obecne będą również kierujące osobisto- 
ści połkyczne państw bałkańskich. Osobistości te 
prowadzić będą ze sobą nieoficjalne rokowania. 


SOCJALIŚCI FRANCUSCY O PAKCIE 
KEŁLOGA 

Na wczorajszem posiedzeniu [zby prowadzono 
w dalszym clągu dyskusję nad ratytikacją paktu 
Kelloga. Depułowany Renaude| oświadczył, iż so- 
cjallści godzą się bez zastrzeżeń na ratyflkację. 
Mówca sądzi. że pakt winien się stać zaczątkiem 
nowej nolltyki między narodami, przyczem pod- 
kreśla dontosłość zastrzeżeń francuskich, zmierza- 
iących do uniemożliwienia zastąpienia Ligi narod. 
przez pakt. Mówca uważa. iż rozjemstwo Ligi na- 
rodów winto być łogicznem następstwem paktu. 
oraz kladzie nacisk na konieczność ograniczenia 
zbrojeń. Mówca wyrazil wreszcie madzieję, iż na- 
stępstwem paktu Kelloga będzie polityka skłania- 
jąca wszystkie państwa. będące jego sygnatarju- 
szami, do przyjęcia protokołu genewskiego. 

TURCJA PRZYSTĄPIŁA DO PROTOKOŁU 

LITWINOWA 

Azencja „Tąss” podaje, że w odpowiedzi na za- 
oroszenie rządu ZSRR rząd turecki zglosił przy- 
stąpienie do protokołu moskłewsklego. 


ZWIAZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ (AKADEMICKIED 


W poniedziałek 4 marca o godzinie 8 wieczór 
w Domu Robotniczym (Dunajewskiego 5 II. piętra) 
tow. poseł Z. Zaremba 
wygłosi ODCZYT p. t.: 


Projekt konstytucji BB 


Bezpośrednio po odczycie o zodzinle 9'30 wie- 
szór odbędzie się pogadanka z referatem tow. 


Zaremby p. t 
10 ŁAT TEMU. 
Wstep bezplatny tylko dia czronków PPS, TUR. 
ŹZNMS i Zwiazków zawodowych. 


| 


LANGER 


LARGER SIENNA 3 


LISTY Z KRAJU 


Myślachowice, 27 lutego. 
„SANACYJNE* PORZĄDKI 
W niedzielę 24 bm. odbyło się posiedzenie ko- 
| mitetu partyjnego w Myślachowicach (powiat 
| Chrzanów). Między innemi sprawami towarzysze 
| miejscowi poruszali sprawę, która zdaniem na- 


szem wymaga gruntownego zbadania, mianowicie 
stwierdzi, że zinina Myślachowice w każdym ro- 
ku z początkiem grudma kupule 80—100 c. m. wę- 
gla na opał szkoły. Węgla tego na opalenie trzech 
sal szkolnych slarczyło normalnie do czerwca, a 
w razie cięższej zimy do kwnetnia. Obecnie bio- 
rac pod uwagę ostrą zimę węgla 100 c. m. powinno 
starczyć na 3 miesiące. Atoli jak się towarzysze 
nasi dowiadują, za okres trzechmiesięczny spałono 
okolo 200 cetn. m. węgla. co niesłychanie obcią- 
ża biedną przeważnie robotniczą i górniczą lud- 
uość Myśłachowie. Nasuwa to przypuszczenie, że 
pac kierownik szkoły węglem przeznaczonem na 
opał szkoły opala swołe mieszkanie, a przecież p. 
kierownik otrzymuje dodatek mieszkaniowy, a 
mieszkania nie placi, ani też za mieszkanie kie- 
rowuika Rada szkolna okręgowa nie zwraca kosz- 
tów gminie Myślackowice. Na tego rodzaju „sa- 
nacyjne" porządki „sanacyjnej” Rady szkolnej ł 
„Salacyjnego" kierownika ludność miejscowa jest 
nieslychanie rozgoryczona tembardziej, że p. kie- 
rowajk może sobie węgla na opał kupić. Powyż- 
sza sprawa znajdzie epilog swój na mająceni się 
w najbliższej przyszłości edbyć zgromadzeniu 
zminnem. Roma Szuwara 


OG 
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DRUGI PROCES ARCYBISKUPA 
MARJAWICKIEGO KOZŁOWSKIEGO 


| Przed sądem apelacyjnym w Warszawie toczy- 
| la się onegdaj sprawa arcybiskupa Kowalskiego i 
biskupa Feldmana oskarżonycii o samowolę. Spra- 
wa datuje się od roku [926, kledy usunięto samo- 
wolnie z klasztoru w Płocku p. Marję Kazimierską, 
byłą marjawilkę | wyrzucona jej rzeczy. Było to 
w tym czasie, kiedy wyznawcy marjawityzmu tlu- 
mnie przyjeżdżali do Płocka. Duchown! marjawio- 
cy złosłi wówczas koniec śwlała. W związku z 
owem zajściem z p. Kazimierską znaleźli się na 
ławie oskarżonych i został! skazani: Kowalski na 
600 zł. grzywny z zamianą na dwa miesiące aresz- 
tu. Feldman zaś na 500 zł. z zamianą na 6 tyg. 
aresztu. W Sądzie apelacyjnym oskarżonych unje- 
wlnniono, lecz na skutek skargi oskarżycielki spra- 
wa znalazla się w sądzie najwyższym, który wy- 
rok poprzedni uchylił ! przekazał sprawę do po- 
nownego rozpoznania sądowi Ii instancji. Oskar- 
żeni nie stawili się w sądzie. Po referacie sprawy 
1 wysłuchaniu głosów stron zapad| wyrok takisam, 
laki zakończył tę sprawę w sądzie okręgowym w 
Płocku. Na zasadzie amnestji karę darowano. 
PROCES HROMADY BIAŁORUSKIEJ 

We czwastek w wileńskim sądzie apeiacymym 
rozpoczął się proces blałoruskiej włościańsko-ro- 
botniczaj Hromady. Wobec decyzii sądu. uznającej. 
że stawiennictwo oskarżonych nie jest obowiąz- 
kowa, proces odbywa sle przy pustych ławach. 
W przeciągu calego dnia załatwicno formalności 
oraz wysłuchano referatu sędziego reterenta. Skład 
sądu stanowią: przewodniczący wiceprezes sądu 
apelacyjnego Dmochowski oraz sędziowie Jundz- 
will I Bączkiewicz, oskarża prokuraior Parczew- 
skl. Do sprawy powołano 29 świadków, którzy 
będą zaprzysiężeni | zbadani w dnia I marca. Pro- 
ces potrwa 7—8 dni. Wobec tego. że wstęp na salę 
dozwolony lest tylko za biletami, przybyło bar- 
dzo niewiele osób. 
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Z BIBLJOTEKI i CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 


BIOCCOCOCOÓ 


| WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! | 


Prześląd gospodarczy 


NAJWIEKSZA KSIĘGARNIA W POLSCE 
POD NADZOREM SADOWYM 


Prasa warszawska dcitosi, że znana księzarnia 
wydawnicza Geketlner i Wail złożyła podanie 
z prośbą © nadzór sądowy. Pasywa wymoszą 
przeszlo 10 milionów złotych. Wiadomość ia wy- 
warla w sferach kupieckich niebywale wrażenie. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
WĘGLOWA 

Genewa, | marca (PAT). Na zaproszenie komi- 
tetu ekonomicznego Lig! narodów zebrał się ko- 
mitet ekspertów węglowych robotniczych, w celu 
przedstawienla poglądów sier robotniczych na sy- 
tuację przemysłu węglowego w Europie i na spo- 
soby poprawienia tej sytuacji. Obecna narada sta- 
nowi uzupelnienie konferencji rzeczoznawców | 
przemysłowców węglawych, która odbyla sie w 
styczniu. Zebrani dosz wówczas między innemi 
do wniosku, że sprawa węglowa winna być uwa- 
žana za problem natury międzynarodowe] oraz u= 
znali za pożądaną pomoc organów Ligi narodów 
przy badaniu tej sprawy i przy dążeniu do zaże- 
gnania kryzysu. Uznano również, że obowiązek po- 
prawienia sytuacji należy do organizatorów prze- 
mysłu węglowego. Jednym ze środków prowadzą- 
cych da tego celu, jest porozumienie przemysłow- 
ców głównych krajów, produkulących wegiel, nie- 
którzy jednak rzeczoznawcy mieli co do tego o- 
statniego punktu pewne zastrzeżenia. 

Obecnie komitet rzeczoznawców węglowych 
składa się z przedsiawicieli ważniejszych kralów 
produkujących: Polski, Anglji, Niemiec, oraz kon- 
sumujacych: Austrii, Holandii. Opinie ekspertów 
nie obowiązują reprezentowanych przez nich kra- 
jów, eksperci są bowlem zaproszeni osobiście z ty- 
tulu stanowiska zajmowanego w przemyśle węgla 
wym swego krajo. Przemysł weglowy Polski re- 
prezentują tow. Zdanowski | Stańczyk. Delegacja 
komitetu ekonomicznego Ligi narodów, obecna 
podczas narad, składa się z 5 członków pod prze- 
wodnictwem Trendelenburza. Ze strony Polski wy- 
stępuje wiceminister Doležal. Eksperci wypowie- 
dzieli się ogólnikowo co do sytuacji, następnie zaś 
ulawnią swe poglądy w szerezu odpowiedzi na 
zapytania delegatów komiietu gospodarczego. 

Jak mówią, stanowiska ekspertów zostaly całko- 
wide uzgodnione na posiedzeniu przedstawicleli 
międzynarodowej federacji syndykatów górni- 
czych. które odbyło się z inicjatywy międzynaro- 
dowsgo Biura pracy. Z przemówień delegatów gór- 
mków wynika, żo są oni zwolennikami powołania 
międzynarodowej instytucji dla spraw węgla, oraz 
za powołaniem przedstawicieli rządów, przemy- 
słowców, robotników i konsumentów. 

Obrady odbywają się przy drzwiach zamknię- 
tych. 


ILE ŚWIŃ IDZIE Z POLSK? DO AUSTRJI? 


Wiedeń, 1 marca (PAT). Podczas obrad nad 
budżetem dcino-anstrjackim zauważył poset Rel- 
ther, że liczba świń sprowadzonych z Polski w ro- 
ku 1928, według statystyki oficjalnej wynosząca 
602.000 sztuk, jest w rzeczywistości o wlele wy/- 
szą i wynosi 1.101.000 sztuk. 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 


Na piątkowym targu płacono: 50—55 zt., mleko 
zbierane 35—40 gr., śmietanką 70—75 ur- śmieda- 
na kwaśna I litr 1'60—2'/20 zl.. ser 1'50—1'60 zł., 
maslo deserowe 8—8'60 zl., masło zwyczajne 1 kg. 
6'50—7 zl., jaja sztuka 30—32 gr., jablka kompoto- 
we 1 kg. 1'20—1'40 zł. jablka stołowe 1'50—2 zł., 
kury 5—10 zl., gęsi żywe 12—13 zl., gęsi bke 10— 
12 zł, indyki 20—25 zł., indyczki 16—18 zł. ziem- 
njaki 100 kz. 14—16 zi., buraki I kg. 25—30 gr.. 
marchew 55—60 gr., cebula 55—65 grn pietruszka 
1—1‘20 zł., selery 1'20—1'40 zł.. włoszczyzna świe- 
ża 80—9%0 gra karp żywy 1 kg. 7 zl, szczupak 
12—15 zł., sandacz mrożony 7--8 zł. lin 7 zł, okań 
4—5 złotych. 


WYCIECZKA KUPIECKA DO AMERYK 
POŁUDNIOWEJ 

lzba handlowa w Krakowie podaje do wiado- 
maści ster zainteresowanych, Iż ministerstwo prze- 
myslu I handlu ma zamiar z wiosną br. zorganizo- 
wać wycieczkę przemysiowców do Ameryki po- 
ludnlowej, a zwlaszcza do Brazylji i Argentyny 
w celu zacieśnienia stosunków handlowych z pań- 
stwami Ameryki łacińskiej. Koszfa wycleczki wy- 
niosą w przybliżeniu 1000 do 1200 dolarów na oso- 
bę. o tle przejazd okrętem będzie hezpłatny, zaś 
wraz z kosztami przejazdu okrętem wyniosą oko- 
ło 1500 dolarów, przyczem przewidziany jest ako- 
lo 6-tygodniowy pobyt w Ameryce. Zgłoszenia 
izby w zodzmach urzędowych, 


KNONIKA 


—— 


Kraków, 2 marca. 


TUR 


WIECZORNICA TUR 
odbędzie slę wyjatkowo w saboto 2 marca bm. 
z nxler urozmaiconym programem. Na wieczorni- 
cy wystąpią czloużowie Teairu TUR I orkiestra 
TUR. Wstęp na wieczornicę 1 zł., dla członków 
TUR 50 gr. Początek o godz. 7 wieczór. Wieczor- 
nica odbędzie się w lokalu TUR przy ul. Dunajew- 
skiego 5 IMI p- 
PIERWSZA NIEDZIELNA POGADANKA 
PRZY HERBATCE 
7-rząd TUR poraz pierwszy urządza w niedzie- 
lẹ 3 marca pogadankę przy herbatce. Pierwsza 
pogadanka będzie na temat 
„WSPÓŁCZESNE ŻYCIE ROBOTNIKÓW 
W POLSCE. 


Prelezentem hędzia rad. tow. Leon Feldman, 
poczem nastąpi dyskusja. Pogadanka toczyć się 
będzie przy stalach podczas herbatki. Zapraszamy 
członków Rady związków zawodowych i OKR 
PPS da udziału w herbatce. 

Wsięp razan Z podwiaczorkiem 50 gr. Od Oso- 
by. Początek o godz. 5 popołudniu. Pogadanka od- 
bedzie się w lokalu TUR przy ui, Dunajewskiego 


L. 5 IM p. czak 


Aresztowanie członków redakcji 
wydawnictw komunistycznych 


Policja komunikuje: Organa wydziału śledczego 
w Krakowie zlikwidowały redakcje wydawnictw 
komunistycznych na iereule Krakowa, aresztując 

nastepujace osoby: Felwla Miihlrada, sluchacza 
praw UJ. zam. w żydowskim Domu akademickim 
przy ul. Przemyskiej 3, Benona Wechslera, absol- 
wenta medycyny UJ. zam. przy ul. Straszewskie- 
go 2, Edę Kempler, urzędniczkę prywatną. zam. 
przy ul. Tatarskiej 59. Bronę Waller false Schmidt, 
z zawodu szwaczkę, zam. przy ul. Krakusa 17, Le- 
le Woliang, E zawodu kilemiarkę, zam. przy ul. 
św. Agnieszki | i Fanę Felgę Alster, urzędniczkę 
prywatną. zam. przy W. Krakusa 17, u których 
znałariona oblity materjal obciążających w postaci 
koncspiów. odezw 1 referatów komunistycznych o- 
raz maszyne do pisana 41). Wyżej wymienionych 
odstawiono do sądu okręzowega w Krakowie. — 
W związku z powyższą sprawą przytrzymana z0- 
stala w Warszawls Rebeka Deutscher. cńrka wła- 
ściciela drukarni z Krakowa. w której nosładaniu 
zuałeziono równocześnie obiity materia! obciąża- 
ma CET LEs 

DALSZY MRÓZ. W dniu wczorajszym rano ter- 
mometr wskazywał na peryferiach miasta — 18 st 
G. zaś w Śródmieściu — 14 sŁ C. W poludnie 
przy pięknej pozcdzie ociepliła się, jednak w go- 
dzinach popołudniowych mróz zaczą] przybierać na 
sile. Rano koło 8 przy sinom chwilowem zachmn- 
rzeniu padal zęsiy Śnieg. Ruch pociągów w dal- 
szym ciągu był wczorzi nieregularny. 

NAPRAWA ZAMARZNIĘTYCH RUR WODO- 
CIAGOWYCH ! PRZEWODÓW KANALIZACYJ- 
NYCH. W związku z zarządzeniami wydanemi w 
„prawie odczyszczania | naprawy zepsutych | za- 
marzniętych instalacji wodociągowych į kanaliza- 
cyjnych. magistrat podaje do wiadomości, że wszel- 
kie donieslenia w tych sprawach należy kierować 
bezpośrednio do odnośnych miejskich komisarja- 
tów obwodowych. 

DARY NA CELE SPOŁECZNE 1 UBOGIEJ LU- 
DNOŚCI MIASTA KRAKOWA. Z prezydjum magi- 
«ratu komunikują uam, Że komiiet wykonawczy 
laworznickich Komunalnych Kopalń Węgla S. A. w 
Krąkowie. prócz przeznaczanych dawniej 750 ton 
węgla w naturze dla ubogiej ludności | Instytucyj 
spolecznych m. Krakowa, uchwalił na ostatniem 
posiedzeniu wyasygnować na cele dobroczynne 
gminy m. Krakowa dar gotówkowy w kwocle zł. 
10.000. Dary w tel same] wysokości otrzymała tak- 
że gmina m. Lwowa. 

TYDZIEŃ KAMPANJI CZŁONKOWSKIEJ POL- 
SKIEJ YMCA, Jak w latach ubiegiych, tak | obec- 
„ie Pelska YMCA w ozas'e od 2 do 9 marca urzą- 
dza kampanie werbowania nowych członków. w 
czasie której stara się udostępnić swe urządzenia 
najszerszym warstwom. | tak w szczególności: oœ 
platy uczestnictwa w tym czasie Są znacznie zni- 
łonc. przyjmuje sle dodatkowe wpisy na kursa 

.gzykowe na warunkach bardzo dogodnych, nadto 
>soby nawei nie należące do YMCA mogą korzy- 
„łać z timnostyki, gier sportowych albo pływalni 
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za bezplatnemi biletami, które można otrzymać od 
członków kampanii lub w sekretarlacje YMCA przy | 
ul. Krowoderskiej; tamże informacje od 9 rana do | 

10 wieczorem. 

AKCJA RATUNKOWA DLA OFIAR MROZÓW. 
Na posiedzeniu komitetu obywatelskiego dla ofiar 
mrozów złożył prezydent krakowskiel gminy żyd. | 
dr. Rafal Landau sprawozdanie z czynności ko- 
mitetu, z którego się okazuje się. że na cełe akcji 
doraźnej wpiynęla dotąd około 8.500 zł. oprócz 
j uchwalonej przez krakowską gminę żyd. kwoty 
3.000 zł. Komitet rozdał dotąd doraźne zapomogi 
w łącznej kwocie 7.000 zł. Oprócz tega zebra! do- 
tąd około 15.000 zł. które w formie dłuzotermino- 
wych pożyczek rozdziela slę drobnym kupcom i 
rękodzielnikom. Komitet uchwalił wysłać delega- 
cię da prezesa izby skarbowej z prośbą a odro- 
czenie oflarom mrozów terminów płatności podat- 
ków. tudzież rozłożenie podatków na raty. Pa dy- 
skusji w której stwierdzono pomyślny przebieg 
podjętej akci nchwalono na wnlosek prezesa Zw. 
Inwalidów p. Bachnera podziękowanie krakowskiej 
gminie żyd. za inicjatywę w tej akcji | pełną po- 
święcenia pracę. 

ZMIANA NA STANOWISKU DYREKTORA FA- 
BRYKI TYTONIU. Dyrektor fabryki tytoniu w 
Krakowie p. Zamarski przeszedł w dniu wozoraj- 
szym w Sian spoczynku. Obecnie pemi funkcje 
dyreściora fabryki tytoniu p. Gajdecki, 


WYSTAWA NOWOCZESNYCH KILIMÓW © 
PRACOWNI POLSKI PRZEMYSŁ KILIMKAR- 
SKI „KILIM* W KRAKOWIE zostanie otwarta w 
Muzeum Przemyslowem w Krakowie przy ułicy 
Smoałeńskiej 9 dnia 3 marca o godz. i2 w polu- 
dnie. Wystawa ołeimie kfmy projektowane 
przez Bogdana Tretera, a wykonane na podsta- 
wie specialnie przygotowanej przedzy według me 
tody opracowanej i zastosowanej poraz pierwszy 
przez wspomnianą wyitwćrnię. Kiimy wystawio- 
ne w Muzeum Przeniysłowem przeznaczone są 
na Powszeciną Wysiawę Krajową w Poznaniu. 
Na wystawie przedstawicny również będzie kikm 
o wysckiei wariości artystyczno - technicznej 
przezraczcny Go sali Rady miasta Krakowa. Wy- 
stawa trwać bęczie do dnia 11 marca. Wsięp 
woły. 

SPADŁA ZE SCHODÓW Wczecaj wezwano 
pozołswie ratimkGwe na Rynek gł. 11, gdzie spa- 
dia ze schodów Salmea Fikcher ı doznala złania- 
nia lewej nogi. Po cpatrzeniu przewieziono nie- 
szczęśliwą do szpitala. 

POD KOŁAMI WOZU Z WEGLEM. Dostal się 
na u. Czarneawicisk:e] pod iylne kolo wozu na- 
ładowanego węgłłm powracający ze szkoły do 
domi Hiżyk Wiadysław, lat 8, zamieszkały przy 
uey Kawltry 23, wskutek czego doznał złazna- 
nia prawej ucz. Wsmienicnego rrzewiezioio do 
szpiiala św. Łazarza. Hiżyk prawdopodchnie wte- 
szał się z tybu u wozu, przyczem upadł i dostal 
się pod koio. 

NOWI LOKATORZY „POD TELEGRAFEW". 
Grzcsiak Stanisław, lat 20, bez zajęcia, zam. przy 
ufcy Cienmioj 15, aresztowany został przez IV. 
komiszrłat PP za ciężkie uszkodzenie ciala doko- 
nane ra osobie Chrząścika Alojzego. 

Gawtk Michał, lat 25, bez zajęcia : miejsca Za- 
mieszkania, aresztowany został przez IV. komi- 
sarjat PP za kradzież 41 skórek krókczych z wot- 
kiem wartości 70 zi. na szkodę Majera Rubznielda. 


ZŁODZIEJ SKÓREK FUTRZANYCH. Zakwe- 
stjonowaly organa Śledcze w czasie rewizji z po- 
siadania Efro.ma Guiherza, handiarza, zam. przy l 
m. Dietkwskiej II, większą ilość skórek futrza- 
nych — jako modejrzanega pochcdzenia. W toku 
dochodzeń policymiych stwierdzono. ŻE zakwe- 
sifonowane skórki pochodzą z kradzieży dokona- 
nej w roku 1928 w czasie przewozu skórek na 
szkode Wsyprawialni i farbiarni futer „Futro“ w 
Żywcu. Ogólna wartość skradzionych skórek wy- 
nosi około 5000 zł. Na skutek wyniku dochodzeń 
Gutherza aresztowano i odstawiono do więzień 
sądowycii. Dalsze dochodzenia w toku. 

Z DWORCA DO ULA. Aresztowany zostal 
przez IV. komisariat PP na dworcu osobowym 
w Krakowie niejaki Pawđficki Karol, lat 22, z Piotr- 
kowa i łani zamieszkały, przy którym znaleziono 
w czasle rewizji narzędzia do włamania; badany 
Pawlicki przyznał się, iż dakonal włamania do 
zumnazjum żeńskiego w Sosnowcu. Pawłakego | 
adsiawiono do dyspozycji wladz policyjnych w ! 
Sosnawcu. 


SĘ R iw zt: 
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LUDZIE, CIERPIĄCY NA ZAPARCIE STOLCA i zla- 
czone z tem choroby ktazki odchodoweLl jak również 
na przekrwienie organów podbrzusza, uderzenie do gln- 
wy. bóle glowy, bicie serca, pija po Ćwierć szklanki 
naturalnej wody gorzkłej Franciszka lózeia z rana i na 
wieczór. Klerownicy klinik chlrurzicznych wyjaśniają. 
1ż przed i po Operscjach brzusznych stosują wodę Fran- 
clszka Józela z najlepszym skutkiem. Żądnć w aptekach. 


LJ 


„WESOŁA MUZA Z PRZED PÓŁ WIEKU". Pod po 
wyższym tytulem usłyszą abonenci krakowskiej stacji 
audycję, którą nasza rozgłośnia ucze: dziś w sobote 
dwulecie swego istnienia. W skład tego stylowego 
programu wejdą: ploseahi Bartelsa przy zilarze w wy- 
konaniu dawno nlesłyszanero p. Kazlmierza Prteckle- 
zo, artysty opery katowickiej, satyry Rodocia opra- 
cowane z przedziwnym kunsztem glcsowo przez pp. L. 
Meysrhokiową, L. Ześwerowiczówną, Ruszkowskiezo i 
Krwaskowsklego, oraz szereg zawsze nam milych plo- 
senek polskich z epoki tiurnłury | patarzik] w interpre 
iaci męsklezo sckstetu wokalnego „Echa” pod dyrek- 
cią p. Boleslawa Wallek-Watewskiego. P.czątek audy- 
cj) o zodzinie 22:30. 

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW zawiadamia 
członków, że obrazy z wystawy warszawskiej już na- 
deszły I są do odebrania w Związku. Zarząd prosi 
wszystkich uczestników tej wystawy. jak również I 
tych, którzy nie odebral! leszcze swych prać z wysta- 
wy katowickie}, o jaknajcychlejsze zgłaszanie sk pa 
odbiór prac. 

KURS ALKOHOLOQJI Polskie Towarzystwa walo 
z alkoholizmem „Trzeżwość* urządza w czasie od 10 
do 16 marca w anl gimnazjum VIII przy uL Studenc- 
kiej kurs alkohołogjj, mający na celu wyszkolenie pre- 
lezentów przeciwalkohołowych. Wykłady beda się od- 
bywały codziennie w godzinach wieczornych. Opłala 
za udelał w karste 3 złote. Zgłoszenia na kurs przy} 
muje sekretarjt kursu ol Kopemika 20 codziennie w 
godzinach od 17—20. Tamże wydaje się szozezólawe 
programy kursu. 

BACZNOŚĆ MALARZE 1 POKOSTNICY!| — Zarząd 
grupy ll! zawadamia, że kurs w Muzeum przemysło- 
wem razpoczyna się w poniedzialek 4 marca o godzi- 
mle 5 popolndniu. Informacyj udziela i dalsze zgłosze- 
ma przyjamje dyrekcja Muzeum przemysłowego (ucz 
Smoleńska 9) do dnia 4 bm. włącznie Zbiórka w Mu- 
zeum il piętra, sala Nr. 130. 

-too 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. L SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę premiera komedł Shawa „Rodzice I 
dzieci”, która powtórzona będzie również jutro w we- 
dzielę wleczorem. lutro w niedzielę popokidnki „Kra- 
kowiacy | górale”. 

TEATR RERWJI .GONQ* (w. Rajska 12). Rewia 
„Kraków zezem” z gościnnemt występami zespołu ba- 
letowego Anny Załojkny z primabalertnę Haliną Ze- 
bojkiną na czele oraz z całym zespołem z Owidzką, 
Ustarbowską, Duranowską, Cybulskim, Belskim, Las- 
kowskini, Nawosieskm, Fertaerem ! Piłarskim (Junio 
rem) | parą baletowa Womar-Sobołtówna grana jest 
codziennie o godzinie 7 1 9 wieczorem. 

ALFRED HOEHN, zany pianista, wystąpi we wto- 
rek 5 bm. w sall Bołońsklego. Bilety wcześniej do na- 
bycia (bez nadwyżki w przedsprzedaży) w kasie przy 
sali, Rynek zl. 34. 

ADA SARI, slynna śplewaczka, wystąpi z jedynym 
koncertem we wtorek 8 hm. w Starym Teatrze. 

EGON PETRI, znakomity pianista, odegra na poran- 
ku symiomoznym Towarzystwa mnzycziego w nls- 
dziele 3 bm. © zodzlnie 11 przedpołudniem w sal Sta 
rego Teatru koncert Bacha d-moll. Czysty dochód pree- 
zńaczony na Bratnią Pomoc Lczałów konserwatorium 
Towarzystwa muzycznego w Krakowie. Boty do na- 
bycla w kasie Starego Teatru. 

—000— 


Z Dolsk 


KOMISJA ODZNACZENIOWA ZA UDZIAŁ W 
SIRAJKACH SZKOLNYCH W B. ZABORZE RO- 
SYJSKIM prosi wszystkich, posiadających wiado- 
mości o organizatorach i wybitniejszych uczestni- 
kach tej akcji, o zglaszanie Ich do sekretarlatn ko- 
misli pod adresem: Warszawski urząd wojewódz- 
ki. Aleje Ułazdowskie Nr. 5 w godzinach inzędo- 
wych oraz od 6 do 8 wiecz. 

18.000 ZŁ. KARY ZA PRZEMYCANIE TYTO- 
NIU. Na Śląsku strażnky graniczni dostrzegli w lc- 
sie obok Janowa osobnika niosącego dużych roz- 
miarów paczkę. który na wezwanie sfraży usiło- 
wał zbiec 1 zatrzymał się dopiero po daniu kilku 
strzałów przez straż. Jak się okazało, jest to oby- 
watel Myslowice Konrad Przybyła, przy którym 
znaleziono większa ilość wyrobów tytoniowych, 
pochodzących z przemytu z Niemiec. Przybyła za- 
płaci karę w wysokości 18.000 zł. 

—000— 


Z zaćranicy 


ŚMIERĆ UCZONEGO WSKUTEK ZATRUCIA 
GAZEM. Światowej sławy profesor wiedeński, dy- 
rektor kliniki chorób dziecięcych dr. Klemes Pirqet 
oraz małżonka jego znałezieni zostali w czwartek 
w swem mieszkaniu bez życia. Chodzi tu prawdo- 
podobnie o wypadek zatrucia gazem, który ucho- 
dził z piecyka gazowego. 

ANGIELSCY PARLAMENTARZYŚCI WYMIE- 
RAJA. Zmar członek klubu konserwatywnego Iz= 
by zmin. Jacob, wybrany z okregu liverpoolskie- 
go. Jest to już piąty w uh. mlesiącu wypadel 
śmierci wśród członków lzby gmin, s rana TA 
ty wśród trakcji konserwalywnej, Od poczatku 
kadencji obecnego parlamentu. tj. od r, 1924, zmar- 
ło już 28 czionków lzby. 
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Odpowiedź tow. senatora Struga 
na mowę marszałka Piłsudskiego 


Po czwartkowej mowie marszałka Pił- | ność wszystkie swoich żołnierzy. 


Sudskiega w senackiej komisji skarbowa- 
budżetowej złożył tow. senator Amdrzej 
Strug następujące oświadczenie: 

Czemu zawdzięcza kamisja Senatu ten przywi- 
lei, Że zaszczycił ją swoją obecnością p. marsz. 
Piłsudski? Przywilej ten jest bodaj niezaslużony. 
P. marsz. Piłsudski udzielil jeszcze komisji Sena- 
tu innego przywileju: udzielili kameniarzy co da 
swej ulełaski dla Sejmu. 

Ze swojej strony wstrzymuje się od komenta- 
rzy da iych komeniarzy; stwierdzam tylko, że 
były one, zarówno co da swej ireści jak i co da 
formy, niespodzlanką dla komisji Senatu. 

Chciałbym tu poruszyć dwa zagadn.enia z ży- 
cia wojska: Pierwsze to konieczność przystoso- 
wanla ustroju armji do naszego położe ta gesgra- 


licznego oraz do spolecznzgo i narodawościowe- | 


zo skladu naszej armji. Nawet najcięższe obciąże- 
nie naszego budżetu wydatkami na obronę nie po- 
stawi obrony kraju na wyżynie odpowiadającej 
patędze domniemanych napastników. Dopiero zu- 
pelne zdemokratyzowanie armji, uczynienie armf 
naprawdę „narodem uzbrojonym" wzmocni do 
maximum natężenia potęgę obronną państwa. Ale 
to wiąże się z wielu zagadnieniami naszego życia 
Społecznego. Kierownictwo wojskowe winno te 
zagadnienia uhnować i opracowywać, i chcialbym 
wierzyć, że w MS wojskowych znajduje się ciało 
czy komisja, która ma za zadanie pracę nad tą 
armią przyszłości. Armja musi nie przeciwstawiać 
się, ale iść do wtóru z wielkiemi zagadres'ami 
socjałnem| nasze] epoki. musi się wczuwać w ży- 
cie mas. Wśród wielu probłematów trzeba poło- 


żyć nacisk na problemat narodowościowy w Pol- | 


sce. Bez słusznego rozstrzygnięcia spraw mmiej- 
szości narodowych armja nie może liczyć na wier 


| 


Przechcdzę do lego, co nazywam nastrojem w 
wojsku, a raczej nastrołem w korpusie of cerów. 


| Wśród naszych oficerów stało się modą drwić 


z mzedslawiciektwa narodowego i naśładować 
pewne z góry idące lendencje, przyczem zapomi- 
na się o tem, że „co wolna bogu Jowiszowi, to 
nle wołno hykowi”. Ta moda drwin z demolsacj 
i ze wszystkiego, co w dobie pierwszej brygady 
otaczane było szacunkiem, szerzy Się w niebywa- 
ly sposób, zwlaszcza wśród młodych oficerów. 

Niedwuznacznie potrząsa się szablą w kierunku 
dal ustawodawczych | chlecuie się nad wyraz 
lekkomyślnie, że „wojsko wnet zaprowadzi po- 
rządek w tem wszystkiem". Gdyby na nieszczę- 
ście narodu i państwa tą czy inną drogą miał być 
wprenadzcny w życie projekt konstytucji BB, 0- 
koło stu tysięcy zawodowych wojskowych of:ce- 
rów | podoficerów byłoby wciąznietych w agita- 
cję przedwyborczą 1 wówczas zorganzowame 
stromilctwa lewicy, robotnicze i chłopskie, zmu- 
szomehy byly porzucić całkowicie tę rezerwę wo- 
bec az'tacji w wojsku, jaką ściśle dochowały przez 
cały ozas istnienia niepodległego państwa. 

Pod zrozą sprzeniewierzenia się swoim ideałom 
i swej rei dziejowej strenmiciwa ludowe mus ały- 
by wówczas starać Się o pozyskznie dja sebe 
masy żołnierskiej. Dostęp do niej dla tych stron- 
nictw jest niezamernie latwy, masa rekrutów i 
żalmierzy to synowie rchotniczy i chiopscy. — 
Niechże ci, co wprowadzają pońtykęe do wojska 
z góry. pamiętają, że onl pierwsi naruszyl:by neu- 
(rałność armii w wewnętrznych zatargach polity- 
cznych. Pragmąłtym, aby p. wiceminister spraw 
wojskowych zechciał zapamięłać te może słowa. 
wypiywające z Ear ab obronną Polski. 
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Q pociągnięcie do odpowiedzialności posłów 
i ministrów-złodziei 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Wurszawa, | marca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Seimu przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego tow. poseł Żu- 
ławski imieniem trzech stronnictw lewicy, a mia- 
mowicie: PPS, Stronnictwa Chłopskiego i „Wy- 
zwołenla*, zlożył następujące oświadczenie: 


Oświadczenie tow. Żuławskiego 

— Z ust p. ministra spraw wojskowych do- 
wiedzieliśmy się, że „historja naszych budże- 
tów wojskowych polega nie na czem innem, 
jak na kradzieży wyraźnej i defraudacji, moż- 
Hwie daleko posuniętej, na wydawaniu z bu- 
dżetu wojskowego na sute libacje z dziewczyn- 
kami z domów publicznych, robionemi dla pa- 
nów posłów przez panów ministrów i że z bu- 
dżetu utrzymywano nietylko kochanki, ale i 
partje polityczne, że wreszcie z budżetu, zwła- 
Szcza z Jego pozycy]: „Inne wydatki i różne”, 
kradziono najbezczelniej w świecie". 

Jako Sejm I jako posłowie nie mamy innej 
możności wglądu w gospodarkę groszem pań- 
stwowym, za którą czujemy się być adpowie- 
dzialnymi, jak tylko przez przedkładane nam 
zamknięcia rachunkowe i sprawozdania Naj- 
wyższej Izby Kontroli Państwa. 

Zamknięcia te zaś przedlożone nam przez 
rząd obecny, w którym uczestniczy p. marsza- 
łch Piłsudski, za lata ubiegłe, skontrolowane I 
zatwierdzone przez Najwyższą izbę Kontroli 
Państwa, jak również i sprawozdania żadnej 
wzmianki o tego rodzaju kradzieżach nie za- 
wierają. 

Stajemy w ten sposób w ciężkiej sytuacji, 
spowodowanej temi dwiema admlenne:ni rela- 
ciami. Uważamy, że w żadnym wypadku jako 
Sejin, na którym ciąży obowiązek przestrze- 
gania praworządności i należytej gospodarki 
groszem publicznym, — nie mażemy pozwolić 
njść bezkarnie winowajcom, zarówno posłom. 
łak | ministrom, wobec których jako oilcerów 
czynnych armji p. marszałek Piłsudski, pełnlą- 
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cy od trzech lat funkcje szefa ministerstwa spr. ` 


m ajskowych, nie wiemy, dlaczego nie zastoso- 
wał dotąd żadnych sankcyj karnych. 

Dlatego prosimy pana marszałka Sejmu, aby 
zwrócił się do prezesa NIKP, oraz do pana mi- 


nistra spraw wojskowych z żądaniem udzie- | 


lenia nam wylaśnień, jakie deiraudacje, jacy 
posłowie | ministrowie, | w jakich rozmiarach 


|z budżetu wojskowego na szkodę państwa po- 


nednili — a to celem pociągnięcia winnych da 
odpowledzlalności. Tolerowanie bowiem tych 
kr:dzieży i nadużyć mogłoby ściągnąć na nas, 
iako na Sejm, jak również na każdego, kto 
prze? nieujawnienie sprawców przyczyniiby 
się w sposób pośredni do zapewnienia lm bez- 
karności — zarzut współwiny w ich zbrodni- 
czych czynach. 

Zwracając się do pana marszałka Sejmu i 
wyrażając opiuję lewicy sejmowej, nie wątpię. 
że wyrażam jednocześnie opiuję całej Wyso- 

iej lzby. 

Oświadczenie tow. Żuławskiego przyjęte zo- 
stało długotrwalemi oklaskami przez całą lzbę, 
oczywiście z wyjątklem BB mo i... BBS. 

Oświadczenie marszałka Sejmu 
TOW. DASZYŃSKI PODZIELA OPINJĘ TRZECH 

STRONNICTW LEWICY 
Po oświadczeniu, złożanem przez tow. Żulaw- 


skiego zabrał głos marszałek Sejmu tow. Daszyń- 
skl, który powiedział, co następuje: 

— Wysoka lzbo! Wedle przepisów konsty- 
iucji, poprawki uchwalone w Senacie do bu- 
dżeiu, uchwałonego przez Sejm, muszą za 14 
dni zwrócić do Sejmu. Wówczas przekażę po- 
prawki, przy których spcsobności powstały te 
zarzucy komisji sejmowej. 

Pan prezes NIKP nie jest moim organem, 
tylko organem Sejmu | stąd dedukuję obowią- 
zek komisji budżetowej do przyjścia na Sejm z 
tem wezwanlem, które dziś wystosował do 
mnie poseł Żuławski — wezwaniem zbadama 
zarzutów, które podnłósł pan minister spraw 
wojskowych wczoraj na komis} senackiej. — 
Możemy zatem być spokojni o to, że jeżeli 
chodzi o nasz wedle konstytucji organ, t. j. o 
NIKP, zostanie wszystko zroblone, co tylka 
możliwe jest w granicach prawa. 

Stojąc również na stanowisku zaznaczonym 
przez interpelanta, powiem, że mam nadzleję, 
iż pan minister spraw wojskowych pociągnie 
de adpowiedzlalności sądowej złodzieja, czy 
złodzieł, którymi micll być w latach poprzed- 
nich ministrowie spraw wojskowych. Ministra. 
ml tym nie były osoby cywiine w Połsce, tyl- 
ka wojskowe. Wobec osób wojskowych zaś 
ban minister spraw wojskowych dotychczas 
ma prawo zaaresztowania ich hez pozwolenia 
nawet sądu wojskowego (Oklask!). 

Mam nadzleję, że to uczyni | wskutek tego 
mam: także wielką pewność, że sprawcy zbro- 
dni wskazani wczoraj bezlmiennie przez pana 
ministra spraw wojskowych, nle ukdą od zastu- 
żonej kary. 


Dalsze obrady 


Z kolei przysiąpiono da rałyfikacji protokołu 
moskiewskiego, następnie do I. czytania rządowe. 
Ra prołektu ustawy o ponieranfuu budowy tanfch 
mleszkań. 

Posel Zaleski (ND) wypowiedział się przeciwko 
projektowi. 

Tow. posel Prager aświadczył, że PPS zasadni- 
czo odnosi się przychyknie do projektu, ale są w 
nim punkty me nadające sle bezwarunkowo da 
przyjęcia. Młanowicie podwyżka czynszu Jest w 
rażącej sprzeczności ze stanem gospodarczym t= 
bogiej ludneści. Nie możemy sę zgodzić, by 25 
procent prapcnowaaej podwyżk] miało Iść do kle- 
szem kamieniczników, z czego 15 procent miel by 
Oni użyć na konserwację budynków, a 10 proc. na 
powiększenie „radości życia”. 

— Między projektem PPS a tym projektem — 
jest głębeka różnica. Nie robimy prezentu kamie- 
nicznikcm. Propenuiemy, aby dla celów budowla- 
nych uruchoinić kapitały instytucyj ubezpieczenia 
społecznego. oraz te pieniądze, które państwo co 
rok traci skutkiem braku ruchu budowlanego. 
Projekt PPS mie jest projektem etalystycznym. 
ale jest wtrzymany w duchu socjalistycznym, 

Dalej przeniawiali posłowie E'serste'u (żyd) 1 
Kuśnierz (chadek), odnosząc się krytycznie do 
projektu rządowego. 

Następnie rezpeczęła się dyskusja nad rządo- 
wym projektem ustawy o uhezpieczeniu na stą- 
rość, 

Ohszerne przemówienie wyzłosił tow. poseł Żu- 
ławski. Przemówienie to, ze wzgiędu na spóźmia- 
ną porę zamieścimy w całości w jutrzejszym nu- 
merze. 

W chwi} zamkniecia mumeru (zodzma 8 wle- 
czór) posiedzenie trwa. 

—000— 


Interpelacja lewicy z powodu wczorajszego 
przemówienia p. ministra Piłsudskiego 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu stronnictwa 
lewicy a mianowicie PPS. „Wyzwolenie“ i Stron- 
nictwo Chłopskie zgłosiły następującą interpeła- 
cię: 

Do pana prezesa Rady ministrów oraz mini- 
stra sprawiedliwości w Sprawie podania do 
wiadomości Sejmu i ukarania tych ministrów 
i posłów, którzy wedle rewelacyj pana mini- 
sıra spraw wojskowych marszałka Piłsudskie- 
g kradli i defraudowall pieniądze z minister- 
stwa spraw wojskowych. 


| 


Minister spraw wojskowych pan marszałek 
P'łsudski omawiając budżet wojska w komisji 
budżetowej Senatu 28 lutego 1929 r. podał do 
wiadomości publicznej między innemi, co na- 
stępuje: 

Tu następuje dosłowny obszemy cytat ze 
znanego już czytemikom „ Naprzodu” przemó- 
wienia p. marsza:ka Piłsudskiego. 

Ponieważ w tym usiępie przytoczanym do- 
słownie wedle djarjusza Senatu mieści się cię- 
Żki zarzut obecnego ministra spraw wojsko- 


pi 


że dawni ministrowie kradli i defraudo- 
wali pieniądze państwowe dla pozyskania po- 
zyskanla posłów i utrzymywania partyj poli- 
tycznych- 

ponieważ obecny minister spraw wojsko- 
sych wyrażnie stwierdził, że zna takie wy- 
padki, 

ponieważ lista wszystkich ministrów dotych- 
czasowych i nosłów jest znana, 

pasułeważ niezwłoczne zdemaskowanie zlo- 
dzici grosza publicznego tak z grona mlnistrów 
iakoiez z grona posłów, jest obowiązkiem każ- 
dego obywatela, nie mówiąc już o obowlązku 
zzlorka rządu, 

pon:cważ nieukaranie ewentualnych złodzie- 
ii z grona ministrów i posłów urągałoby wszel- 
siej sprawłedłiwości I praworządności, 

ponieważ zatajanie dalsze złodziei z grona 
ministrów i pasłów krzywdzi moralnie wszyst- 
icl dotychczasowych ministrów, a zwłaszcza 
inistrów spraw wojskowych, oraz posłów, 

ponieważ Sejm rozporządza środkami pocią- 
xnięca do odpowiedzialności zarówno mini- 
strów iak i posłów, a ile okażą się złodziejami, 

podpisani zapytują pana prezesa Rady mi- 
nisirów i miulstra sprawiedliwości: 

czy 1) fakty okradania i deiraudowania pie- 
między z budżctu wojska zostały km przez 0- 
hectego ministra spraw wojskowych podane 
do wiadomości i klady się to stało. 

2) czy winni kradzieży zostai| pocłągnięci 
da odpowiedzialności sądowej | dyscyplinarnej, 

3) czy zakomunikowano Im nazwiska mini- 
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strów i posłów, którzy okradali i defraudowali | 


nudżet wojska? 

4) czy pan prezes Rady ministrów oraz pan 
rumister sprawledliwości gotów jest podać na- 
zwlska tych ministrów i posłów da wiadomości 
Selmu, ahy Sejm postąpił z nimi na mocy prze- 
płsów prawa | regulaminu, tak, jak się postę- 
mule ze złodziejam! pieniędzy publicznych. 

Podpisani proszą o jaknajrychiejszą odpo- 
wiedź. 


sejmowe 


Warszawa, | rrarca. 
O WYKONANIE REFORMY ROLNEJ 


Komisje 


Na dzisiejszemi posiedzeniu komisji reform rol- | 


nych poseł Malimowski (Wyzwołemie) przedsta- 
wil w ogólnych zarysach wnioski stronnictwa w 
eprawie wykonana „reformy rolnej. Pa reieracie 
rozwinęła się Ożywicna dyskusja, której mic za- 


kończono. Poset Marjan Malinowski (BBS) zgłosił | 
wniosek, by za podstawę do dyskusji wzląć pro- | 


jekt Stronnictwa chiopskiego. Posel Przedpelski 
(BB) wniósi. zby dyskusię odłożyć do chwik zło- 
żenia przez rząd projektu nowe do dziś obowią- 
zujacej ustawy o reformie rolnej w myśł oświad- 
SJ przedstawiciela rządu. 
USTAWA O ZGROMADZENIACH 

Dziś odbyło Sie posledzenie komisji kanstytu- 
«yjnej pod przewadmictwejn posła tow. Cząpiń- 
ago. Przeprowadzono w druglem czytaniu gło- 


«wanie nad prciekiem ustawy o zgromadzeniacii | 


do 10 artyku: włącznie. 


TELEGRAMY 


STRAJK KO PORTOWYCH 

Paryż, 1 marca (PAT). „Matin donosi z Bor- 
GR powszechnym strajku robotników porto- 
wych. Aresztowano dwóch delegatów strajkują- 
cych robotników, którzy nie dopuszczali do pracy. 
1.500 manifestantów TEA arek 
nych, lecz nadeszle 
strantów. W czasie zami 
ar 


posilki rozprószyły demon- 
eszek kalka osób odniosło 
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ZAKOŃCZENIE WALKI O NAFTĘ ROSYJSKĄ 

(PAT). Dzienniki donoszą z 
pomiędzy Royal Dutch Oil 
ndykatem naftowym za- 


Wiedeń, 1 marca 
Londynu, że walka 


Kompany a rosyjskim Sy! 
kańcznia zostala zawarciem ukladu na 3 lata, za- 


iajacego sprzedaż ropy rosyiskiej Royl Dutch 
Di Company pod temi samemi warunkami jak 
Giandard Oil Company. 


Z Rady m. Krakowa 


Kraków, 2 marca. 

Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa po ' 
dwumiesięcznej przerwie, przy bardzo siabym koni 
plecie, rozpoczęło się wspomnieniem pamięci Z nar 
łych radców miejskich śp. Wacława Krzepowskie- 
zo i śp. dr. Florjana Popiela. Rada pamięć Zmar- 
łych uczciła przez powstanie. 

INTEPELACJE i WNIOSKI NAGŁE 

Prawle wszystkie kluby wniosły kilkanaście in- 
terpelacy] w sprawle elektrowni, wodociągów, ga- | 
zown itd. 

Między inneni kluh radców miejskich PPS wnlóst 
następujące Interpelacje 1 wnloski nagłe: 

SKANDAL WĘGLOWY W KRAKOWIE 
W czasis ostatnich mrozów brak węgla przybral 


rozmiary wprost katastrofalne. Mimo, że troska 0 
zaopatrzenie ludności w węgiel należy do obowiąz- 


ków zarządu gminy i mimo, że gmina jest wspól- 
właścicielką kopalni w Jaworzniu (względnie wla- 
ściciełką poważnego portfelu akcji tej kopalni) — 
w najcięższych dla ludności chwilach — w sal- 
mroźniejsze dnie Kraków był hez węgla. 

Delegacji robotniczej oświadczył wojewoda, ża 
magistrat zawiadomił go, że paslada dostateczne 
zapzsy węgla. 

Tymczasowo ludność gle otrzymała tego węgla! 

W prasie starano slę winę w całości przelać na 
władze kolejowe. 

Gdy już w ostatnich dniach siłnych mrozów uka- 
zał się węgiel w Krakowie — rozszalala jlchwa 
węglowa. Magistrat nle umlał przeciwstawić się 
tej orzji uprawianej w chwllach katastrofy, wobec 
ludności pozostającej w rozpaczliwej sytuacji | ne- 
dzy. 

Domagamy się od Pana Prezydenta sprawozda- 
nia co do zarządzeń Prezydjum młasta w tej spra- 
wie i zapytujemy, czy Pan Prezydent mlasta wy- 
dał zarządzenia | jakłe dla zaapatrzenia ludności 
w węgłel drzewo wobec nadal trwających mro- 
zów. | 


UCHYLENIE ZARZĄDZENIA PREZYDENTA 
W SPRAWIE 7-GODZ. CZASU 
URZĘDOWANIA W MAGISTRACIE 


Okólnikiem Pana Prezydenta miasta wprowa- 
dzono od I l. 1929 sledmiogodzinny czas urzędo- , 
wania w Makistracis | w urzędach miejskich Za- | 
kladów przemysłowych. ; 

Zarządzenie to narusza prawa Rady miejskiej. 
która po myśli par. 60 ust 3 statutu m. jest upra- 
wnioną do przedlużenia godzin urzędowania w u- 
rzedach miejskich. 

Dotychczas tyfko Rada m. wydawała tego ro 
ke zarządzenia w drodze uchwały Rady miel- 
skiej. 

Z tego powodu wnoskny 

1) Rada m. uchyla zarządzenie Pana Prezyden- 
ta mlasta w przedmiocie godzin urzędowania z 6 
na 7 w urzędach miejskich i biurach m. zakładów 
przemysłowych. 

NIEDOMAGANIA W ELEKTROWNI I 

W Krakowie od dłuższego czası jesteśmy świad- 
kami niedomagań w funkcjonowanin elektrowni. 

Przerwy te są tak częste, że nle można ich kłaść 
na karb złych urządzeń lub sły wyższej — lecz 
są one niewątpilwie wynikiem złego kierownictwa 
i pleadolności organów nadzorczych elektrowni 
miejskież. 

Zapytujemy Pana Prezydenta — co zamyśla za- 
rządzić — aby uchronić ludność miasta od tych 
przykrości? 

Jnterpełacja rm. Kłuczki į towarzyszów w spra- 


wie 
BRAKU WODY. 

Brak wody, laki poprzednio już dał się zairwa- 
żyć w mieście, siał się z powodu ostatnich, sil- 
uych mrozów, dla mieszkańców miasta formalną 
klęska. Skutkiem słabego ciśnienia woda obesnie 
mie docliodzi da domów na terenie wyżej położo- | 
nych dzielnic. w niektórych zaś wypadkach sięza 
zaledwie |. piętra. 

Wewnętrzne urządzenia wodociągowe są w 
wiekszej części zamarznięte | nikt nle troszczy 
się o to, ahy je doprowadzić do porzadku. 

Zarząd Wadocłągu odpowlada na skargi lokato- 
rów krótko. 1ż nie zajmuje się urządzeniami wodo. 
dłągowemi i odsyła Ich do instalatorów prywat- 
nych, lub wskazuje na właścicieli realności, któ- 


| rzy nie zawsze okazują chęci zalać się odłajaniem 


wodoclagów. 
Większa część ludności miasta pozestaje wobec 
tega bez wody, a najgorzej na iem wychodzą k- 


į katcromie malych mieszkań. którzy opiacając na- 


łeżyiość za wadę, nnisza chodzić po nią da od- | 


dałcnych studni, narażałąc się na nieprzyłemno- 
ści. 

Pozatem w domach, gdzie wody niema ustępy 
znajdują się w okropnym stanie, co ze względów. 
hyniencznych jest nie do wytrzymania. 

W chwili abecnei okazuje Się, jak koniecznym 
jest Zaklad instalacyjny przy Zarządzie Wodocią- 
gu Miejskiego. 

Podpisan| zapyłują Pana Prezydenta miasta, co 
zamierza uczynić, aby zapobiec brakowi wody w 
mieście i jakie zechce wydać zarządzenia, aby 
zamarznięte urządzenia wodociągowe w domach. 
gdzie właściciele realności uczynić tego nie chcą. 
— doprowadzono do porządki. 

POD GROZĄ POWODZI 

Dochodzą nas wiadomości o możliwości pow 0- 
dzi — zapytujemy Pana Prezydenta, czy i jakie 
wydano zarządzenia dla ochrony Życia i mienia 
ludności miasta — w szczególności czy dla osób 
i rodzin, kiórych czeka pozbawienie dachu mad 
głową przygotowano pomieszczenie i pomoc w 
wyżywieniu dla osób pozbawionych pracy z pô- 
wodu ewentualnej powodzi. 

Wreszcie wniosek nagly iow. Kiuczki i towa- 
rzyszów 

W SPRAWIE SPRZĄTNIĘCIA ŚNIEGU 
W DZIELNICACH PRZYŁĄCZONYCH. 


Dotychczas mie zdołano sprzątnąć śniegu w 
dzielnicach przyłączonych, tak, że niektóre e ulic 
pozostały prawie, że nietknięte. 

Ponieważ w każdej chwili można się spodzie- 
wać odwiłży, a przez togmienle leżącego śniegu. 
z braku odpowiedniej kanalizacji, moga się zna- 
leźć części dzielnic przylączonych niemal, że pod 
wodą, wzywa się Prezydium miasta, aby akcje 
sprzątania Śniegu rozszerzyło na dzielnice przylą- 
czone, — uwzględniając przedewszystkiem miej- 
sca niżej położone — w celu umiknięcia niebezpie- 
czeństwa zalania mieszkań i piwnic przez wodę 

PRZECIW PODWYŻSZENIU KOMORNEGO 

(Wniosek nagły) 

Rząd postanowił podwyższyć komorne od mie- 
szkań, lokal! przemysłowych | hsndłowych o dal- 
Szych 100% na utworzenie „funduszu budowlane- 
za”. 

Uznajemy konieczność załatwienia piekącej spra- 
wy mieszkaniowej — jednak nie tą drogą. 

Projekt rządowy obciąża tylka ludność miasi, 
która znajduje się w ciężkiery położeriu gospodar- 
czem. 

W miastach są masy bezrobotnych. Niskie pła- 
oe robotnicze I pobory urzędników państwowych 
I prywatnych -- wobec wzrastającej drożyzny nie 
wystarczą na zapłatę ohecnega komornago | skro- 
mne wyżywieme rodziny! 

Drobni rękodziełnicy i knpcy z powodu zastoju 
w komsumcji i obciążeń podatkowych znajdują sio 
ua drodze do utraty samodzielnego stanowiska. 
Tym wszysikim warstwom podwyżka komornega 
grozi ruiną ekonomiczną. Projekt rządowy jest nie- 
udolnem naśladownictwem projektu niemieckiego 

Fundusz budowlany powinien być utworzony z 
podatku majątkowego | wyższego opodatkowania 
większej własności nieruchoniej, z podatku od ren- 
ty gruntowej i podwyższenia progresywnego po- 
datku od wlększych mieszkań | lokali. 

Wprowadzenie długoterminowego kredytu przy 
pomocy samorządowych instytucji finansowych 
majacych prawo wydawania listów zastawnych, za 
bezpieczonych na nieruchomościach w mieście u- 
możliwi miastom. spółdzielniom i prywatnym roz- 
budowę. 

'Wohec takiego stanu rzeczy Rada miejska Kra- 
kowa w imienlu ludności tegoż miasta protestuje 
przeciw zamierzonej przez rząd podwyżce komor- 


; nego od mleszkań i lokali na cele utworzenia fun- 


dusza budowlanego. 

Rada miejska wzywa Pana Prezydenta, aby pro- 
test ten przedłożył rządowi | Sejmowi. 

Wniosek ten motywował r. m. tow. Przyhyź. 
Równocześnie w tei sprawie wniósł wniosek na- 
Zły r. m. Schechter. Nad oboma wnioskami toczy- 
ła się obszerna dyskusja. Przemawiali r. m. Koso- 
budzki, r. m. dr. (ross i In. 

Motywy przytoczone przez tow. Przybysia by- 
ły sluszne i jasne. Przemówienie wypadło dosko- 
nale. 

Przemawial następnie rm. Rymar (endek) zga- 
dza sę na projekt, ale sprzeciwia się motywacji 
PPS | oświadcza się przeciwko przerzuceniu cię- 
żarów na bogatych. 

Dalec; przemawiał tow. dr. Schreiber, poczem 
dr. Adali Gross we wspanialej motywacii stawia 
odpowiedni wniosek od siebie. 

Imieniem PPS tow. dr. Rosenzweig zgadza się 
na wniosek rm. dra Orossa. Protest przeciwko 
projektowi rządu jak również wniosek dra Grossa 
łedaomyślnie uchwalono. 

W chwili zamknięcia mimeru posiedzerie trwa. 


Z ruchu socjalistycznego 


ZGROMADZENIE PPS W KŁAJU 

W niedzielę 24 bm. odbyło slę w naszej gminie 
zgromadzenie zwołane przez tutejszy komitet PPS. 
Przewodniczącym wybrano tow. Mięsę, sekreta- 
rzem tow. Wróbla. Obszerny referat o sytuacji 
politycznej i gospodarczej wygłosił tow. dr. R. 
Szumski, który w dosadnych slowach skrytyko- 
wal obecny system rządzenia. W dyskusji zabrał 
glos „sanator“ z BB nlejaki p. Huczyński, usiłując 
nieudolnie bronić dzisiejszego systemu rządzenia. 
Ze śmiechem przyjęli zebrani niefortunne wywody 
„polityka“ z „czwartej brygady”. 

Na zakończenie tow. Szumski i Wróbel dali do- 
skomałą odprawę bebechowi, poczem zebrani je- 
dnornyślnie uchwalili rezolucję wyrażającą zaufa- 
nle Polskie] Partji Socjalistycznej 1 solidarność ze 
stanowiskiem zasadniczej opozycji wobec rządu. 

Rezolucja, w dalszym ciągu, zawiera potępienie 
projektu zmlan konstytucji. wniesionego przez BB, 
jako zwróconego przeciw demokracji, przeciw ma- 
som ludowym a temsamem  antypaństwawego. 
Równocześnie zebrani domagają się wprowadzenia 
dak najszybciej ustawy samorządowej w myśl 
wniosku PPS. Zgromadzenie zakończono adśpie- 
waniem „Czerwonego Sztandaru". | 

Ktokolwiek pragnie się przekonać o Istotnych 
nastrojach ludności nlech Idzie na'wieś a przekona | 
się, że PPS zaufanie mas posiada. Do „sanatorów” 
ludność nie tylko, że nie ma zaufania, ale wprost 
ich nienawidzi. Niech o tem pamiętają . sanato- 
ray” niemoralni. Widz. 


Związki 1 zgromadzenia 


WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW O- | 
DZIEŻOWYCH odbędzie się w niedzielę 3 marca 
o godzinie 10 rano przy ul. Dunajewskiego 5 z no- į 
rządkiem dziennym: 1) odczytanie protokołu z o- 
statniego walnego zgromadzenia, 2) działalność 
zarządu, 3) kasowe i komisji rewlzyjnej, 4) wybór 
nowego zarządu, 5) wolne wnioski. Zarząd. 

WALNE ZEBRANIE KOŁA MIEJSCOWEGO 
ZZK KRAKÓW odbędzie się w niedzielę 3 marca 
o godzinie 9 rano w domu własnym przy ul. Wart- 
szawskiej 15/17, z następującym porządkiem dzien” 
nym: 1) Sprawozdanie ustępującego zarządu Koła. 


2) Wybory uowego zarządu Koła. 3) Wybary de- 
legatów na zjazd walny i okręgowy. 4) Wnioski. 
w W tamie braku kompletu a odbedzie st Oe ai o aaam braku kompletu członków odbedzie się | 
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tosamo zebranie bez wzziędu na ilość obecnych 


© godzinie 10 z tymsamym porządkiem dzieanym. | 


Uprasza się członków o bezwarunkowe zabranie 
ze sobą legitymacji członkowskiej. 

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
ODDZIAŁU ZWIAZKU ROB. BUDOWLANYCH 
odbędzie się we czwartek 7 marca o zodz. 10 
przedpołudniem przy ul. Dunajewskiego 5 II. piętro 
z porządkiem dziennym: 1) zazajenie. 2) odczyta- 
nie protokołu z ostatniego walnego zgromadzen:a, 
3) sprawozdanie zarządu i kasowe, 4) sprawozda- 
ule komisji rewizyjnej, 5) wybór nowego zarządu. 
6) wnioski. W razie braku kompletu odbędzie się 
drugie walne zgromadzenie bez względu na kom- 
plet o godz. 11 przedpokrdniem w tymsaimym dniu 
i lokala. 

OKRĘGOWY ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ ZZK 
OKREGU KRAKOWSKIEGO odbędzie się 17 mar- 
ca w Krakowie w domu ZZK przy uł. Warszaw- 
skiej 15/17 o godzinie 9 rano. 

KRAKOWSKI KOMITE( BUNDU urządza w 
sobotę 2 marca o godz. 2'30 popol. w sali teatru 
żydowskiego przy ul. Bocheńskiej 7 wlec pubilcz- 
ny z porządkiem dziennym: „Nowy zamach na 
lokatorów". Referent tow. dr. Schreiber. 

KONFERENCJA ZAWODOWA W TRZEBINI 
odbędzie się w niedzielę 4 marca punktualnie o 
godz. 9 rano w sali Związku metałowców. O ogól- 
nej sytuacji w przemyśle metalowym referować 
będzie tow. Węzlowski,.o sytuacji w „przemyśle 
naftowym i cementowym reierować będzie taw. 
Bocian. Uprasza się towarzyszów z rafinerji, Ce- 
mentowni Górka. fabryki maszyn rolniczych, huty 
cynkowej, Zbyszka, Artura i fabrykł przetworów 
tluszczawych, © punktualne | nlezawodne przyby- 


cie. 

OGÓLNE ZEBRANIE TUR W TRZEBINI odbę- 
dzie się w niedzielę 3 marca a godz. 10 rano w sal 
Związku metalowców. Sprawy organizacyjne Te- 
ferować będzie tow. Wohnout z Krakowa. Wzy- 
wamy mlodzież robotniczą Trzebini, Trzebionki, 
Górki i Myślachowie do masowego wzięcia udzia- 
łu w powyższem zgromadzeniu. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Rodzice ! dzieci“ (premiera). 

: „Krakowiacy i górale” 
„Rodzice i dzieci”. 


EAE Nadzorcza 


Akeyinego Banku Hpotęcznogo 


w myśl $$ 54, 56 i 57 statutu 
zawiadamia, że 


61. ZWYCZAJNE 


WALNE ZAROMADLENIE 


AKCJONARJUSZY 


adbędzia się we Lwowie 


amiei 25 mara W I. 


o godzinie 10-tej Tan 
-a 


Przedmioty obrad: 
1) Sprawozdanie z obrotów banku za r. 1928, 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej a zamknię- 
ciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały, 
3) Wybór do Rady Nadzorczej ($ 36). 


Termin zgłoszeń akcyj celem wzięcia udziału | 
w tem zgromadzeniu upływa 11 marca 1829. 


Lwów, dnia 16 lutego 1929. 
RADA NADZORCZA. | 
FEE TTE 


BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUGHALTERYJNO-REWIZYJNE 


s. SANDHAUSA 


zaprzysięłonego rzeczoznawcy sądowego i rewl- 
denta dla Spółdzielni z ramienia Rady Spółdz. 


Mim. Skarbu 
raków, 


» Szujskiego 1 
lan 47-14 
Organizacja blur Błausowanie. — Znk!adania ke'ąg 
wedlug wszelkich najoowazych systemów. — Ra- 
guiowanie zaniednanej księgowości. — Rew.zja 
ksiąg 1 bllanzów. —- Siały lub czasowy nadzór nad 
księgowość ą. — Prowadzenie ksiąz wiaanemi zi 
lami lub też we wła-nym blurza- 


Założenie księgowości według najnowszego systemu 


„SANRECO*% 


(gzient) 


wlsanego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans 
I daly ałatystyceno-| a — Prospekty na 


"=zą Druki” Własne. | 


„Nie zianka” (przedst. popular- 


ne — ceny zu!ŻOm GOW AO] 
Zygmunt Rendel 
poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
Biura: Telefony: Sklady: 


Kraków, Pawla 8. 284 i 3611 Zablocie 


{ceny zni- * 


| Niedziela o godz. 4 popoł.: 


TEATR REWJOWY „GING" 
Codziennie: Rewia „Kraków zezem”. 


WYKŁADY TLR 
(ul. Duaajewskiego 5. II] p. — sala odczytowa). 


Sobota 2 marca a godz. 7? wieczornica, 


Związek Rohotników Mięsnych 
(Potockiezo 18. oficyna. parter) 
Niedziela o godz. 10/30 rano: Tow. Wanda Gane- 

wołówna: „Lud a państwo”. 
„Ognisko“ pocztowców 
Tow. dr. Wanda Ganc- 
„Historja poczty”. 
Jugowice 
Niedzieła o godz. 4 popol.: Tow. 
Wohnout: „Zmiana konstytucji”. 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39. Początek o godz. 7 wleczór) 
Niedziela o godz. 5 popołudniu: Art. dram. Krysty- 

na Ankwicz: Melorecytacje „Włoskich Madonn* 

Jana Pietrzyckiego (muzyka M. Świerzyńskie- 

go). Slowa wsiępne prof. uniw. dra Mariana 

Szyjkowskiezo. 

KINOTEATRY 
Bagatela: „Ona jako szeik* (Bebe Daniels_ jaka 

Rudolf Valentina). 

Corsa: „Piraci wielkiego miasta", 
Nowcści: „Nieboraczek* (Harold Lloyd). 
Promień: „Metropolis“. 

Sztuka: „Rapsodja węgierska". 

Uclecha i Wanda: „Człowiek śmiechu” 

Hugo (Konrad Veidt). 

Warszawa: „Z dymem pożarów”. 
RADJO KRAKOWSKIE 
Sobota 2 marca 

11.56: Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjacktel ko- 
muntkat lotniczo-meteorolegiczny. 12.10: Koncert z płyt 
gramolonowych. 13.00: Komunikat rolniczy i notowa- 
nia krakowskiej giełdy zbożowej. 14.50: Komunikaty: 
meteorologiczny i gospodarczy. 16.35: Odozyt: „Z bl- 
zieny sportu: Jak pracuje mięsleń czlowiek: WY 
zgłosi dr. E. Maydell, prof. Uniwersytetn Jagiellońskie- 
mo. 17.00: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wlinie. — 
18.00: Audycja z Warszawy dła dzieci | młodzieży. 
19.00: Rozmaitości. 19.20: Przegląd poltyłi zazranicz- 
nej abległego tygodnia — wyglasi Dr. Jan Reguła, wi- 
cesekretarz Uniw. Jagiell. 1956: Sygnal czasu z obser- 
wałorjum astronomicznego z Warszawy, 20.00: Hemal 
z wleży Marjackiej, komunikaty. 20.307 Koncert z oka- 
zii drugiej rocznicy otwarcia radjostach krakowskiej: 
„Wesnla muza z przed pół wieku". 22.00: PAT | komu- 


wolówna: 


red. Wiesław 


Wiktora 


` mlkaty z Warszawy. 22.30—23.30: Muzyka taneczna z 


i 


holau „Bristol“ z Warszawy. 


= | peii aa a KRKAAOGA EO GOGE 


W nmiedzialą dzia 10 marca 1929 raku o: ją 

w sai Z Z. K. $ kolanji w Tarnos god:in a 2 pe- 

ołudnia a £ n kocpletn bez wzzlądn na ilość za- 
Kanych o godzinie 3 po poładciu 


DOROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Spółdzielni Spożywcza] Pracowników kolajow, 


w 1a nasa 
a naalępującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenia. 
3. Udczyłanie protokolu z ostatniego Walnego Zgroma- 
madzenia. 
8. Spiawozdanie Zarządu z czynności 1 rachunków za 
DJ 
4. Bprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności | kontroli 
w roku 1828. 
5. Walosek Komisj! rewizyjnej o udzielenie sbsolutorjnm. 
8. Załwierdzenie budżetu «a rok 19-8. 
7. Oznaczenie najwyżazej aumy zabuwiąznń Spółdzielni. 
R. Podział czystego ayaku. 


9 Uzapeimia ący wyoór Rady Nadzorczej. 
10. Wnioski i interpelacja. 


Sprawozdanie rachunkowe | bilans za rok 1928, anaj- 
dnja się w binrze Spółdzielni na koloni! w Tarnowie. 


Qauchowski Lean 
prazes Rad; Nadzore: 


Łachecki Jakóh 


Codziennie do 25 złotych 
może zarobć każdy, także kobiety. 


przez lekką czynność (aawet przy blurku) 
przez 2— 8 godzin jako zarobek uboczny. 


P.zzcie natychmiast do: 


„Verlag Aufoau'' Beriin Nr.4 


Uulewainiam książaczeę wojskową. wydaną przez P. K. 
U. Lwów. na imię 1 nazwisko Michał Wodziński, urodz, 
6. VI. 188 wa Lwowie. 


Wydawca; Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. s Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifia. 


